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Nihilizm parlamentarny. 


Kilka dni jaź tylko dzieli nas je- 
Bzcae od zebrania się wiedeńskiego 
parlamentu a trudno przepowiedzieć, 
Jak wyglądaó będą obrady — a wraz 
m trwaniem tej niepewności, powiada 
Czas, wzrasta ciekawość: czy będzie- 
my mieli starogermańską obatrukcyę 
w greckim pałacu parlameutu czy nie? 

Ze zdecydowanym zamiarem ob- 
strnkoyi wraca do Izby właściwie tyl- 
ko jedna frakoya Schónerera ale ozy i 
inne jeszcze takiego postanowienia nie 
powezmą, rzecz niepewna. Nie podno- 
sząc mianowicie hasła obstrukcyi, za- 
powiadają niektóre narodowo-niemie- 
okie organa, że ich stronnictwo żądać 
będzie pierwszeństwa dla sprawy ję- 
zykowej przed wszystkimi innymi 
przedmiotami parlamentarnych obrad 
— ito pierwszeństwa w tej formie, 1ź 
prsed uchwaleniem ustawy języko- 
wej w Radzie państwa, nio innego nie 
może wejść na stół Izby. Otóż sta- 
wiać takie żądania A każdemu, 
przeprowadzić je może tylko wię- 
kszość Izby. Jeśli się zaś większością 
nie jest, a mimo to chce rzecz prze- 
prowadzić, to — robi się obstrukcyę, 
mówi p. Wolf. Wprawdzie — powie- 
my — i w ten sposób niozego się nie 
przeprowadzi, ale też niczego innego 
zię nie dopuści — i nihilizm parlamen- 
tarny znowu górą. 

Trzeba koniecznie, aby te stronni- 
etwa niemieckie, które dzi obstrukoy! 
naprawdę nie chcą, wcześnie zdały so- 
bie sprawę, iż stawianie bezmyślnych 
warunków i dań pro eroneranda eon- 
scientia prowadzi prosto do obstrukcji, 
która im chyba już dość na sumieniu 
ciężyć powinna. 

Bardzo też zręcznie i konsekwen- 
tnie postępuje frakcya p. Wolfa, nie 
zadowalając się powtarzaniem haseł 
obstrukcyi, lecz równocześnie rguos- 
jąc jako przynętę dla innych frakcyj 
takie właśnie różne warunki, żądanie 
itp. Należy su naprzykład żądanie 
„przeproszenia* mniejszości xa lex Fal 
kenkayn i inne podobne żarty. Obliczo- 
ne to wszystko na słabość, krótko- 
widztwo i strach owych stronnictw 
niemieckich, które miałyby ochotę za- 
przestać obstrukcji, a równocześnie 
zaznaczyć jak najostrzejszą opozycyę. 
Jeśli się na tę wędkę złapią, za kilka 
dni znajdą się nanowo w obstrukcyj- 
nej matni. Tak więc jeśli mowa o dal- 
szej taktyce opozycyjnych partyj nie- 
mieckich, to mimo wszystkich uchwał, 
mimo wszelkich dobrych zamiarów, 
mimo objawów niewątpliwych otrzeź- 
wienia, powiedzieć sobie trzeba: de 
toutes les choses sures, la plus sure est le 
doute. 

To samó wrażenie odnosi się z ze- 
stawienia uchwał dwóch odcieni wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności: 
czeskiej, morawskiej i dolno-austrya- 
ckiej z jednej, 8 styryjskiej z drugiej 
strony. Pierwsza aprobuje wstąpienie 

Bärnreithera do gabinetu, druga 
nad niem ubolewa; pierwsza l' SEZ MNC AT Zk T la OE di A DWOMA a pw dak się 


z zadaniem politycznem umiarkowa- 
nego atronnictwa, druga nie może już 
wytrzymać niegrzecznych artykułów 
Ostd. Rundschau. Dodajmy do tego, że 
i przywódca tyrolskiej wielkiej wła- 
sności p. Grabmayer oświadczył, że 
„w poważnej chwili wyciągnie kon- 
sekwencye z nowej sytuacyi", źe „pod 
żadnym warunkiem nie odłączy się ed 
niemieckich stronnictw ladowych*, 

dojdziemy do wniosku, że przed zł 
stanawianiem się nad niemiecką soli- 
darnością narodową, wiernokonstytn. 
cyjna wielka własność musi myśleć 
o warnnkach Gemetnbiirgschaft we wła 
snych szeregach. Idzie o to, aby ta 
jej solidarnośó nie została, jak to do- 
tąd zwykle bywało, okupioną ustęp- 
stwami na rzecz tego odcienia stron- 
niotwa, w którem zawsze było więcej 


apetytów niż głów, a więcej słów niż 


myśli. Należy zresztą, skoro już o wiel- 
kiej własności mowa, żwróció uwagę 
na jedną okoliczność : frakcye obstruk. 
cyjne złożyły w swoim czasie w rące 
niemieckiej partyi postępowej decyzyę | z 
w sprawie językowej, wychodząc z za- 
łożenia, że o rzeczach ozesko-niemie- 
okich rozstrzygać pwinno w pierwszej 
linii stronnictwo, złożone głównie z 
posłów niemieckich z Czech. 

Jak wiadomo, analogiczną uchwałę 
powzięła prawica, spuszozając się w 
tym względzie na Czechów. Dziv. na 
rzecz, że na tak naturalną i prostą 
myśl nie wpadła partya wiernokonsty- 
tucyjnej wielkiej własności. Oszczę- 
dzitaby sobie śmieszności, jaką bądź 
co bądź jest okoliczność, iż jej człon- 
kowie z Czech przyjmują nowe rozpo- 
rządzenia językowe, podczas gdy one 
nie zadowalają kolegów — w Styryi 
i Tyroln! Byłoby więc z pewnością 
najrozsądniej, gdyby całe stronnictwo 
przyjęło za podstawę solidarnego dzia- 
łania decyzyę, jaką w tej sprawie po- 
wsięła wiernokonstytucyjna wielka wła- 
sność w Czechach. 

W kołach politycznych bardzo wiel- 
kie znaczenie przypisują zapowiedzia- 
nej na 19 b. m. konfe enoyi szlachty 
wiernokonstytucyjnej. W prrzeświadoze 
niu o ważności tej konferencyi człon- 
kowie tego stronnietwa odbywają we 
wszystkich prowincyach wstępne nara- 
dy i uchwalają rezolucye, które stano- 
wić mają linię wytyczną dla konferen- 
cyi głównej. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 16 marca. 

Austrya i Niemcy wycofują swoje 
siły zbrojne z Krety. Jestio nama- 
oalny już dowód, że ks. Jerzy grecki 
będzie instalowany jako gubernator 
Krety, Dzienniki niemieckie od chwili 
wniesienia tej kandydatury oświad- 
czały, że Niemcy nie myślą azysto 
wać przy tem pog wałceniu prawa 
międzynarodowego i umów mocarstw 
przy wybuchu wojny grecko tureckiej. 
Niemcy miały tam tylko jeden okręt 
wojenny i ten im obecnie przyda się, 
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bo bądzie go można pchnąć do Azyi, 
wschodniej. Austrya trzymała na Kre- 
cie tskże batalicn strzelców i ten 
wraca de domu. Konocrt europejski 
przeszedł do archiwum zbytecznych, 
aktów dyplomatycznych. Na placu pe 
zostają Rosya, 
obojgu Anglia, aby wydać Kretę Gre- 
kom. Co dalej ?... 

ERA donoszą, że z powodu 
głodn na wyspie Grecy kreteńscy 6- 
migrują do Grecyi. Są to widocznie 
telegramy, mające w;kazać, jak ko- 
niecznem jest przywrócenie „stałego 
ładu na Krecie“, tj. wysłanie tam ks 
Jerzego. Jak słychać, na sobotniej re- 
oepagi w ambasadzie francuskiej w 
Konstantynopolu miał Zinowiew o- 
świadczyć kilku dyplomatom, że na 
ostatniej audyencyi u sułtana „zna- 
lazł go lepiej usposotionego dla ka. 
Jerzego“. Berlińska Post nie dowierzs 
doniesieniu Frankf. Ztg., jakoby Zino- 
wiew przykładał sułtanowi do piersi 
pis żądając spłaty kontrybucyi 

1878 -- „albowiem stan rzeczy 
w Abzi wschodniej, jakkolwiek nie 
groźny, nie jest tak Arm pomyślny, 
iżby Rosya chciała się światu maho- 
motańskiemn przedstawiać jako wróg 
w chw.:li, gdy uwaga jej w znacznej 
części jest absorbowana stosunkami g 
Anglią i Japonią*. Post chyba przeo- 


cza, że Car M: dg właśnie w 
tej chwili jera Kretę „chalifowi 
wiernych“, 


Rosya zrosztą umie sobie jednaó 
mahometan, użyczając im zupełnej 
swobody wyznaniowej w swoich ol- 
brzymich dzierżawach, jakiej ani w 
dziesiątej części nie użycza swoim 
poddanym chrześcijanom, do urzędo- 
wego prawosławia nienależącym. Nad 
to 60 miliouów mahometun w Indyach 

spogląda kn caratowi £ otuchą, że 
zburzy panowanie Anglików w In- 
dyach. 

Co się stanie z ułożonym przez 
ambasadorów statutem organicznym 
dla Krety, jakie tam rządy nastaną, 
wiedzą chyba Rosya. Francya i An- 

lia, <któte też ragwarantnją niezję- 
4 ną pożyczką kreteńską jak jnż po- 
życzkę grecką, i to w pełnej sumie 
152 mil. franków zagwarantowały. Q 
becnie naprą na Turoyę, aby skoro po- 
życzka ma spłatę kontrybncyi jest za- 
powniona, wycofała wojska swoje z 
'Tessalii. Jakoż słychać dzisiaj, że sul- 
tan odwołał z Tesalii bataliony kor- 
pusu adryanopolskiego, które do Te- 
salii były wysłane. 

Dzisiaj nadeszły z Londynu tele- 
gramy, że lord Salisbury ustępuje 
„nie tyle z powodu nadwątionego rze- 
komo zdrowia, lecz prawdopodobnie 
dla niepowodzeń w swojej polityce za- 
granicznej, którą wpędził Anglię w 
bardzo trudne położenie*. Jako nastę- 
pcę jego wymieniają księcia Devon- 
skire, albo lorda Cromera, słynnego z 
bszwględności swojej komisarze an- 
gielskiego w Kairze, a poprostu wła- 
śoiwego rządcy Egiptu. Co jednak wi- 
nien Salisbury, co lepszego uczy nió 
zdoła jego następca ?.. 

Lcndyńskie „Biuro Reutera“ w te- 
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legramie z Pekinu zaprzecza, jakoby 
| poseł angielski Macdonald wręczył ga- 
binetowi chińskiemu ostrą notę prze- 
ciw odstąpi"nin Rosyanom Portu Ar- 
itura i Talienwanu. Jestto komunikat 


Jpółarządowy — ale jak go tłumaczyć: 
Francya i nienawistky n. 


Anglie weale żadnego, ozyl: że 
iro ostrego prożessu -nis VWniNa. 
' oy zresztą pomógł protest, siłą 
zbrojną niepoparty. Z mocarstw lądo 
wych ani jadno nie poprze Anglii. 
I owszem zewsząd dają Japonii, jedy- 
nej, ne której polegają nadzieje Anglii, 
do zrozumienia, że hegemonia Rosyi 
w półnornych Chinach polega na u- 
mowach Niemiec, Franeyi i Rowyi, a 
co do żądań, jakie Anglia postawiła w 
Pekinie, odsysają ją do podjętych w 
Petersburgu pertraktacyj, które, jak 
sądzą, utorują porozumienie między 
Petersburgiem a Londynem Prasa ro- 
syjska z całym spokojem wypowiada, 
iż w Londynie wiedzą, że Anglia 
chcąc ruszyć pozycyę Rosyi w Chi- 
nach półaoenych, miałaby do czynie- 
nia nietylko z Rosyą, ale też z Fran- 
cyą i Niemcami, — Anglia najrozn- 
mniej postąpi, jeżeli się porozumie z 
trójprzymierzem wschodnio- 
azyatyckiem; wiedy żadne nie 
wybuchną grokue zawikłania na dale- 
kim Wschodzie. 

Pojawia się projekt, aby Rosya, 
Francya, Niemcy 1 Anglia wspólnie 
załatwiły sprawę chińską. Myśl tę, 
jeśli istnieje, przyjmie Rosya natu- 
ralnie dopiero wtedy, gdy poprzód 
swcje interesa w całej pełni ubez- 
pieczy. 
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cyj i odpewiedzi. 
czy to prawda, ża Anglia ma wypo 
Zjednoczonym na wypadek wojny tych 
że z jednem «x państw europejskich. 
Minister Curzon zaprzeczył temu. Na- 
stępnie zapytał Davitt, czy poseł an-: 


dek poważnych zawikłań w Agyi 


W angielskiej izbie posy pał | 
się onegdaj ciekawy szereg interpela- | 
P. Davitt zapytał, 


zapewnienie, że wszystko, co jest po- 
trzebne do obrony posiadłóści angiel- 
skich w Hongkongu, zajmuje od dłuż 
szego Czasu uwagę rządu, który tych 
Spraw Z Oka nie spuszoga. 

W sprawie hiszpańsko-amery- 
ejkańskiej donoszą, że dwa okręty 
wojenne Sianów Zjednoczonych, któ 
re stały w Lizbonie, a więc niejako 
zagrażały Hiszpanii, otrzymały rozkas 
odpłynięcia do Keywezt (portu na 
skrajnym połndniowym cyplu Stanów 
Zjednoczonych), W ślad za tem wy- 
ruszyła z Kadyksu ka Azorom część 
hiszpańskiej fotyli torpedowej. Wedle 
doniesienia z Waszyngtonu, minister- 
stwo marynarki postanowiło, corychlej 
obwarować grupę wysp Tortuga, na 
południowy wschód od stanu Florida, 
które mają w razie wojny służyć za 
podstawę operacyj morskich. Zdaje się 
to bąkiem, bo owe wyspy cierpią na 
brak wody do picia. 

Na Kubie miało przyjść do bi- 
twy między jedną ozęścią powstań ców, 
która się rządowi poddać cho'ała, a 
drugą przeciwną temn i trzech do- 
wódców poległo. Słychać też o wal- 
nej kląsce powstańców ; naczelnik ich 
miał się poddać i wojska hiszpańskie 
zajęły jeden x ważnych punktów ope- 
racyjnych. 


Z sejmu pruskiego 
i parlamentu niemieckiego. 


W sejmie pruskim większość, skla- 
dająca się ze stronniotw konserwaty- 
wnych i narodowo-liberalnego, prze- 


życzyć pewną ilość statków Stanom ;ciw protestowi Polaków, popartych 


przez katolickie centram i woinomy- 
ślnych, przyjęła — jak wiadomo — 
nową ustawę stumilionową, o ty- 
ile jeszcze zaostrzoną i pogorszoną, że 


gielski w Waszyngtonie zaproponował i przeciw zasadom konstytucyjnym, u- 
Stanom Zjedn. przymierze na wypa-iwi ecznia instytncyą, sprzeciwiającą 
się równouprawnieniu wszystkich oby- 
wschodniej, lub czy podobna propozy- iwateli kraju, niwecząc swobodę naby- 


cya wyszia od prezydenta Mac Kin iwania własności ziemskiej — swobo- 


ieya, a dalej, czy wysokie sfery rzą-; 
dowe angielskie zaofiarowały swe po- ; 
średnictwo Stanom Zjednoczonym i 
Hiszpani: ? Curzon oświadczyi, iż na 
tego rodzaju zapytania nie uważa za 
8GOSOWN2 
czył, iż nie otrzymał potwierdzenia, 
jakoby w wojsku mahdzistów znajdo-, 
wali się oficerowie europejscy. 

Na zapytanie p. O'Briena, czy An- 
glia zaprotestowała przeciw zajęciu 
Portu Artura przez Rosyę, odparł. 


przód niezgłoszone, nie może dać od- 
powiedzi. Na dalsze zapytanie, co do 
telegramu Timesa o zejęciu pewnej | 


skie, zaznaczył, iż wiadomość ta dotąd 
się nie sprawdziła. Poseł Webster za- 
pytuje, czy będą poczynione kroki, aby 
wysepki, otaczające Hongkong i dalsze 
części stałego lądu, poti zebne do obro- ` 
ny Hongkongn, przeszły na własność 
Anglii? Na to otrzymał od Curzona 


LEWA A JW BDO ĄOQ | E 


„odpowiadać. Dalej oświad-: 


Curzon, że na podobne zapytanie, po- | 


części Mandżuryi przez wojska rosyj- | 


idę, której krępowanie względami po- 
lityczno narodowemi, wykracza wprost 
przeciwko prawu przyrodzonemu i cy 
wilnemu, w kążdem państwie cywili- 
zowanem przestrzeganemu. 

Dodatkowo — na wniosek posła 
'Siega, nie bez porozumienia z rządem 
i z jego przychyleniem sią — wcsą- 
| gnięto też do ustawy zmianę celu 
| pierwotnej ustawy o tyle, te z zaku- 
pionych przez komisyą kolonizacyiną 
majętności, które już nie tylko od sa- 
mych Polaków właścicieli nabywane 
„mi być mają, obok drobniejszych wło- 
"ści rentowych, ma się tworzyć i wię- 
ksze folwarki, oddawane Niemcom. 

Zmiana ta, jak to wypowiedzial 
wnioskodawca, 6 za nim znany p. 
i Gerlich, zdąża ku temu, ażeby z tych 
nowych właścicieli większych, wytwo- 
rzyó liczniejszy zastęp agitatorów po- 


oami kolonistów a zarazem działacza- 
mi w duchu hakatyzmu. W praktyce 
zaś, czego nie wypowiedziano, ale co 
jest dość wyrańnym tej zmiany oe- 
lem, rzecz tak się ukształtuje, że po- 
sady te służyć będą dla ekonomiczne- 
go podźwignięcia xbankratowanych 
waaścicicieli niemieckich, których gło - 
sy zarazem przy wyborach poaelskich 
i innych, paraliżować i zmieniać ma- 
ją wyniki dotychozasowych wyborów 
na stronę Lkatyzmu. A uwiecznic- 
nie ustawy samej ma cel ten utrwa- 
lić i zapewnić. 

O zajściu p. Gerlicba x prezesem 
Koła polskiego p. Mottym, donoszą z 
Berlina następujące jeszcze szczegóły 
Dziennikowi posnańskicmu: P. Motty 
poslal Gerlichowi sekundantów, a tyl- 
ko skutkiem interwencyi świadków y. 
Gerlicha: jener. Willisena i br. Zedl:- 
tæa nie przyazło do rozprawy krwa- 
wej. On. skłonili p. Gerlicha do odwo- 
łania w sejmie uczynionych Polakom 
zarzntów. Szkoda tylko, że odczytanie 
tego odwołania nie nastąpilo w czasie 
posiedzenia, ale dopiero po wyczerpa- 
nin porządku dziennego. kiedy już 
wielu posłów wyszło, aftakże niektórzy 
panowie od stołu ministeryalnego. Na 
szczęście słyszał jednak odwołującego 
dr. Gerlicha minister dr. Bosse 1 za- 
chmurzony opuścił salę. 

W ogóle uważają — pisze kore- 
spondent berliński Dsien. poznańskiego 
— że zajście to wywarło w sejmie na; 
korzystniejsze dla nas wrażenie i spo- 
dziewać się należy, że ton hakatysty- 
czny wielce złagodnieje. Może też za- 
milkną te dla nas tak obrażające prze- 
chwałki, że byle ostro z Polakami pe- 
stępować, niebawem się poddadzą U 
punkt ten potrącali już wprawdzie 
niektórzy posłowie, ale nikt jeszcze 
zasadniczo i dosadnie nie rozprawił 
się z tymi, którzy takie obarzające i 
obrażliwe tezy głoszą. Może się teraz 
po różnych najnowszych zajściach prze- 
konają, że jest inaczej. 

Zdaje się nawet, że już teraz jako 
by z miarodajnych sfer wyszło życze- 
nie, żeby Polaków nie drażnić niepo- 
trzebnie, I tak dowiaduję się teraz 
dopiero, ke w tajnem rozporządzeniu 
rainistra Recke, odnosząeem się do 
Czytelni ludowych, powiedziano w koń 
cu, Łeby zaniechać prześladowań, gdy- 
by uważano, że to lndność polską mr- 
że podrażnić. 

Tyle z sejmu pruskiego o p. Ger- 
lichu i drażnieniu Polaków. Natomiast 
podnieść należy jeszcze uchwałę, za- 
padłą w przeszłym tygodniu w parla- 
mencie niemieckim i to za przyczyną 
posłów socyalistycznych. Do procedu- 
ry sądowej przeszedł wnioseż, ażeby 
przy oblatowaniu czynności dobrej 
woli, na żądanie strony czynność po: 
dającej, gdy ta oświadczy, ke nie wla- 
da dostatecznie językiem niemiecki, 
urzędnik czynność odbierający, znie- 
wolonym był do przywołania tłóm - 
cza. Chociaż to żądanie proste, ns'a 
ralne i sprawiedliwe, stanowczo mu się 


„litycznych, którzyby jako sołtysi, wój-|opierał pruski minister sprawiedliwn- 
towie i tym podobni urzędnicy admi-|ści p. Schónstedt, grożąc nawet tą si- 
nistracyjni i policyjni, byli przywódz- ternatywą, że w razie przyjęcia wni”- 
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„ pamiętnika Helonki. 


Przez 
Jana De La Bróte. 


oa 


(Ciąg dalszy,) 


Czy wybiorę leciutki, delikatny o- 
wies, to jest ogy poczekam na tego, 
którego nie znam jeszcze, osy tek zde- 
EAC się poprostu na kubełek z wo- 


XX. 
39 lipca. 


Diaczego noc cicha i pogodna jest 
taką zwodnicą? dlaczego æ ramion Ty- 
corga nie wyrastają woale owe skrzy- 
en idealne, o których mi tyle szəpta- 
m 

Zapatrywania jego i sądy są wier- 
nem Pitici poglądów każdego oby- 
watela, ale wyższe aspiracye, zapat, 
entuzyazm są to dla niego, jeżeli się 
nie mylę, puste dźwięki bez treści i 
zniczenia.” Nie potrafi nigdy wznieść 
się ponad materyalną stronę rzeczy ; 
nie umie byó duohem wolnym i swo- 
odnym, a w dodatku piima a 
jeszoze ciężary do nóg swoich... px 
tedy można nawet żądać cd niego, aby 
wzbijsł się orlim lotem ku wyżynom 
sztuki i poezyi? 

Ostatecznie ja człowieka tego nie 


znam woale, trzebaby więo podjąć stu- 
dya od samego począ' ku. 


XXI. 


Righi, 31 lipca. 


„Czy widzisz tę chmarę olbrzymów ? 
Zamierzam pokonać ich i zgładzić... 

„Jakie olbrzymy? — rzekł Sancho 
Pansa .. 

„Oto ci z długiemi rękami, których 
tem widzisz — odpowietział Don Qui- 
chot — u niektórych ręce mają dwie 
mile długości.. 

„Miej się pan na baczności; to co 
pan widzisz, to nie olbrzymy, ale wia- 
traki... 

„Widać zaraz — rzekł Don Quichot 
— że nie znasz się na sprawach ry- 


cerskich. To są olbrzymy, jeżeli się | q 


rzeto lękasz, uchodź ztąd, schowaj się 
1 odmawiaj pacierze, a ja uderzę na 
nich, choóby mi przyszło zmierzyć siły 
w bardzo nierównej walce... 

..I chociaż Sancho zaklinał się, że 
to są wiatraki, a nie olbrzymy, rycerz 
nasz trwał tak stanowczo przy swem 
zdaniu, że w miarę zbliżania się do 
wiatraków stawał się zupełnie głuchym 
na wołania Sanchy, usiłującego prze- 
konać go, że jest w błędzie...” 

Czy jest na świecie dzieło równie 
głębokie i tryskające życiem jak Don 
Quichot Cervantesa? Nie umiem opi- 
sa radości, z jasą rzuciłam się na tę 
książkę, która wpadła mi w ręce w 
hotelu Righi Kulm. Widooznie pozo- 
stawił ją tam przez zapomnienie jakiś 
turysta. Żałuję go jeszcze, stracił bo- 
wiem najmilszego towarzysza podróży 


i odbywać ją będzie dalej w RE me ad EJ w JEPROANIEPOŚ NE Ean 0 Gr RAE SRP rr PEN A 
nym smutku. 

Czyżbym i ja znalazłe godniejsze- 
go powiernika mojej m > gdyby 
miłość ta żyła jeszcze? Bo Don Qu- 
ohot nie jest zgoła błaznem lub nar- 
wańcem; nie, jest to człowiek głębo- 
ko myśl. „oy, który pragnie tego tylko, 
aby iachmany jego były wspaniałemi 
szatami, aby nora służąca mu za mie- 
szkanie, była pałacem, aby drzewce 
jego lancy zakończone było żelazem, 
iaby jego porywy znajdowały swe 
ujście choóby w widoku wiatraków. 

Czy aby mój kapitan w sprawach 
rycerskich, to jest w sprawach po- 
wszednich, nie przewyższa jeszcze do- 
świadczeniem wiernego sługi błędne- 
go rycerza? 

— Dość oryginalnie komentujesz 
pani przygody Don Quichota — rzekł 
o mnie w odpowiedzi na moje wy- 
bachy zachwytn. 

— Jakto? 

— Jest +o tylko satyra na rycer- 
stwo średniowieczne. 

— 0, przepraszam ! to nie jesi iyl- 
ko satyra społeczna ! Przedewszystkiem 
maluje nam ona człowieka takim, ja- 
kim być powinien, jeżeli ma odrobinę 
zdrowego rozsądku. Przedstawia go 
jako obdarzonego szlachetnym direm 
wyobraźni, otwierającym wszystkie 
podwoje, zamkni, te szczelnie dls in- 
nych osobników, których oko ma snów 
tę szczególną własność, że nie noże 
dostrzedz, iż wiatrak jest najwyratniej 
olbrzymem. 

— Niebezpieczna to zabawka i jaki 
z niej pożytek? — odparli z ners- 
chwianym spokojem. — Wiadomo, prre- 


cieź, że skrzydło wiatraka zraniło Don 


Quich ota. 

— Szlachetna rana! cześć szlache- 
tnemu Don Quichotowi, którego za- 
bawka, nis przynosząca żadnego po- 
żytku, utrzymywała jego duszę ponad 
try wialnością życia powszedniego! Ni 
bagatelizował on zdarzeń, nie karczy - 
ły się one, w jego rękach do niedo- 
strzegalnych niemal rozmiarów, jak na 
to dzisiaj patrzymy tylokrotnie. 

Perseusz nie zna, jak wiadomo, 
słodkiego oboowania æ duchami, trzeba 
więc teraz — pomyslalam — ostatnim 
wysiłkiem energii zająć się tak stra- 
sznie zaniedbanem jego w tym kie- 
runku wychowaniem. 

— Jeżeli kiady — zaczęłam — to 
teraz powinniśmy wszyscy naśladować 
Don Quichota. 

— Aha, społeczeństwo, składa ące 
się z z zapalonych i śmiesznych obdar- 
tusów.. Jakos nie mogę sobie tego 
wyobrazić — odparł ze kmiechem. 

A ja przeciwnie. Tak — ciągnę- 
łam z z zapałem — w epoce, w której 
wszystko dzieje się według pewnego 
szablonu, duch niezsleżny i obdarzony 
fantazyą, musi szukać ucieczki w so- 
bie samym, musi zabarwiać i ożywiać 
wszystko, na co wzrok jego padnie. 
Tak czynił don Quichot, 
go naśldować. 

spojszenie, rzucone ukradkiem :a 
Perseusza, przekonało mnie, że słowa 
moja sprawiły fatale wrażenie. Nie 
uśmiechała mu się widocznie perspe- 
ktywa posiądania małżonki, która wy- 
myślałaby może codziennie karkołomne 
przeprawy przez góry i doliny, na po- 
e 4 wio bohaterów Cerwantesow - 
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a ja pragnę 
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— Helenko — rzekl do mnie opie 
kun uroczystym tonem — nie wchodzę 
w to, czy żartujesz, czy też myślisz 
tak na seryo, ale zdaje mi się, że pc- 
dróż oddziaływa fatalnie na twoją roz- 
wichrzoną zawsze wyobraźnię. 

— Czy jesteś, opiekunie, zupełn e 
pewny, że nie masz nice wspólnego 
z Don Quichotem? 

— Przyznasz może, jak sobie po- 
chlebiam, że rządzę się zawsze rozsąd- 
kiem. 

— Prześlicznie... Oto mi właśnie 
chodzi. Wielki rycerz ubierał wiatraki 
w kształty olbrzymów, idąc w tem za 
szlachetnemi upodobaniami romanty- 
czneji i pochopnej do entuzyazmu natu- 
ry; 8 ty potężny panie de La Platióre, 
ulegając naszym zwyczajom, przeista- 
|czasz ziarnka piasku w wielkie góry, 
| skoro opłakujesz gorzko — zgubę to- 
rebki podróżnej. Zresztą — ciągnęłam 
z ironią — cała ludzkość jest dotknię- 
ta tą manią spoglądania przez powięk- 
szające szkła na drobne swe przeciw- 
ności; wywróciła ona nawspsk zasady 
rycerza i stosuje je w życiu w takiż 
sposób. 

Urądowana jestem niezmiernie, gdy 
pomyślę, że może istotnie nie podo- 
bam się wcale Perseuszowi. Ale dla- 
czego nis zaprzeczył moim słowom, 
dla czego się nie uniósł, dlaczego nie 
pokazal, że ma wolę nieugiętą ? Czy nie 
powinien był tak postąpić? A om co 
uczynił? Zwinął się w kiębek i siedział 
cicho jak trusia. Wymagania dobrego 
tonu starły z niego wszystkie nierów- 
ności, wygładziły zupełnie, czyniąc go 
podobnym do drzew, przycinanych 
corocznie ręką ogrodnika. Być może 
zresztą, że mu z tem wygodnie, choć- 


by dlatego, iż ciosy zadawane lancą. 
Den Qaichota, nie ranią woale takiego 
gładkiego ozłowieka, lecz obsuwają się 
po zewnętrznej jego powłoce. 

Ped wrażeniem wspaniałego kraj- 
obrazu uspokajałam się stopniowo i 
stałam się pobłażliwszą w sądach. 

U stóp naszych chmury tworzyły 
się i wzbijały w górę; rar zdawało sią 
że wychodzą z wierzchołków skał, to 
znowu wypełzały z jakiejś te jemniczej 
szczeliny, podobnie jak myśl ludzka, 
która krystalizuje się powoli, błądzi 
następnie po przex długie stulecia, 
ginio gdzieś wśród następnych poko: 

ń i znowu ukazuje się na widowni, 
jsk zgrzybiała staruszka z młodzień 
czym na oblicza rumieńcem. 

— Tak jest — rzekłam do Perseu- 
usza — ginie, i znów wyoledzi na 
jaw, raz wydłuża się, a kiedyindziej 
kurczy się, zależnie od tego, czy pc- 
zostaje pod wpływem silniejszego, czy 
też słabszego powiewu... 

x Waszak pani mówisz o tej chmur- 
ce 

— Prgedewszystkiem o myśli, któ- 
rej ona jest obrazem. 

— Sposób tworzenia się jej i różne 
jej ruchy można sobie bardzo latwo 
wytłómaczyć. 

— (o można sobie łatwo wytłóm»- 
czyć, chmurę czy myśl? 

Może i jedną i drugą. Czy po- 
zwoli pani sobie tego dowieść? 


(C. d. n.) 


Bielizne gOotovvĄ damska, MES i aziecinua MIKOŁAJ LUDWIG 
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Lwów, plac Marvacki I 8, 


sku, narażonem być może na szwank 
wielkie dzieło kodeksu cywilnego, w 
rokn zeszłym uchwalonego. a w roku 
1900 mające wejść w wykonanie. Mı- 
mo tej groźby parlamen: większością 
głosów wniosek przyjął, a że to sią 
stało w trzeciem czytaniu odnośnej u- 
stuwy, stanowczo go uohwalil. A zau 
żono przy tem, że gdy cale centrum 
zgolaie za nim głosowało, posłowie 
Spahu, Wellstein i ks. Arenberg do 
teg ż stronnictwa należący, przeciwkc 
wn'oskowi głosowali. Niemile także u- 
de:zało, że z posłów polskich bardzo 
szczupła liczba na posiedzeniu była 
ob:oną i bardzo łatwo stać się było 
mogło, że wniosek byłby przepadł albo 
up dł dia niekompletu zóbiknia, 
Ciekawą jest rzeczą, czy dla tak 
niezaecznej, a zę wszech miar uspra- 
wiadiiwionej koncesyi, p. minister 
Schónstedt i rada zwiąskowa, zechcą 
spełnić grożbę i na szwank wyetawió 
wpr: wadzenie w życie i moo obowią- 
zującą dzieła, z niemałym mozołem 
dokonanego, to jest kodeksu oywilne- 
go, czy też pójdą za radą naczelnego 
organu hakatyzmu, dziennika Post, 
który już ma gotową radę na tak nie- 
spodziewany i niemiły dla swej poli- 
tyki wypadek. Dzienuik ten bowiem 
nie moze zaprzeczyć faktów, że prze- 


pisy konstytucyi 1 regulamiuu > 
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parlamentarnych zabraniają wnoszenia 
w tej samej kadencyi wniosku, nid 
którym stanow'za zapadła uchwała. 
Sum.<nie konstytucyjne działaczy po- 
litycznych w rodzaju tego dziennika, 
tak przecież jest elastycznem, że się 
on nie waha podsuwaó rządowi, ażeby 
czemprędzej wniósł projekt zmiany 
dopieru co neliwalunego przepisu, kn 
czemu nie trudnoby było według jego 
mn'emania, znaleść formę odpowiednią. 
Przypuścić atoli należy, że gdyby rze- 
Gzywiście rząd poszedł za radą sławe- 
tbego dziennika, parlament nie zawa- 
halby się dać pcdobnej przewrotności 
należytej odprawy. 


Słowianin idzie... 


Dziennikarstwo angielskie w ostat 
mich czasach zajmuje się bardzo pil- 
nie sprawami słowiańskiemi i dowo- 
dzi. że świat słowiański wzmógł się 
tak ogromne, iź nie ma już dziś siły 
takie; na świecie, która zdolną by- 
ła powstrzymać go w rozwoju. 

Myśl tę, przeprowadza między in- 
nymi. p. G Washburn, w artytule za- 
tytułowacym: „Słowianin idzie!" (The 
Coming of the Slav, by G. Washburn. 
„C-ntempory R viev* Jan. 1898). 
Washburn tak 
przyszłą świetność Słowiau, iż gotów 
jest uwierzyó nawet w możliwość 
spelnienia sią damnych nadziei Xlo- 
wianina, że on powołanym jest do 
przywrócenia królestwa Chrystusowe 
go na ziemi, czego „zastarzały” świat 
germańsko-romańwki, dokonać nie był 
wstanie. 

W przypuszozeniu tem, powiada 
antor, nie ma nic przeciwnego zdro- 
wemu rozsądkowi. Trzeba przyznać 
owszem, że jest pewna część prawdy 
w p symizmie Silowian co do cywili 
zacyi współczesnej. A przytem zda: 
rzalo się już nieraz w historyi, że od- 
rodzenia narodów, dokonywała nowa 
zupełnie rasa Jeżeli w czasie obeo: 
nym istnieje podobna rasa, to jest nią 
słowiańska tylko!l. Słowianie mogą, 
iatotni», uważać się za rasą nową, z 
raoyi, że ich zjawienie się w history, 
powstrzymywanem było zbyt długo 

rzez rozmaite okoliczności nieprzy- 
jane. Gdyby Turoy nie byli zabrali 
Konstantynopola, miasto to stałoby 
wię byso przed wiekami ogniskiem 
wielkiego państwa slowiańskiego, a 
środowisko Europy byłoby z pewno- 
ścią sł,wiańskie nie niemieckie Z 
powoda opóźuienia rozwoju rasa sło- 
wiańsza może się słuszni» uważać za 
mową, a że jest bardzo liczną i potęź- 
niejszą od wszystkich ras innych, u- 
znawaó się też może za powołaną do 
przyszłego odrodzenia Europy. 

Rosya ze dni naszych — powiada 
dalej Washburn — jest bezwątpienia 
państwem, nadasjącem ton Europie 
(the leading power in Europe), a ma 
oma pod zwierschnictwem awojem ja- 
kieś sto milionów Słowian. Na przy- 
mierze francusko-xosyjskie patrzeć się 
potrzeba jako na zjednoczenie się ra- 
sy słowiańskiej z łacińską przeciwko 
teutońskiej przewadze. Nie dziwnego 
w takım razie, że rasa słowiańska u 
waża się za powołaną do spełnienia 
wielkiego posłannictwa w świecie. 

W dalszym ciągu p. Washburn 
piejs pochwały na cześć Rosyi, bo ją 
w swej naiwności uważa za jedyną 
reprozentantką Słowian, a dziwnem 
jest, co mu się najbardziej w Rosyi 
podoba. Oto jest w tem „coś imponu- 
jącego — powiada — że 75 milionów 
Rosysn gotowych jest każdej chwili 
pójś za skigieniem jednej pojedyń- 
ozej woli. Ci, co wierzą w losy naro- 
du rosyjskiego powiadają, że „ma on 
niektóre właściwości duchowe, które 
czynią go zdolnym do panowania nad 
światem, że właściwości te jednak 
znajdają się obecnie w stanie ukrytym 
i czskają sposobnej chwili, ażeby się 
ujawnić mogły“. 

Gdyby p. Washburn nieco lepiej był 
obeznany ze sprawami słowiańskimi 
wywód jego niewątpliwie byłby do 
kładniejszy, Anglików na prawdę po- 
uczył, a Słowiańszczyźnie większą 
przysługę oddał. Tak zaś chyba tylko 
potęgę i przyszłość Rosyi wysławił 
i zamiast tytułu „Słowianin idzie*, 
mózg! napisaó „Rosyanin idzie“. 
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Towarzystwo ofieyalistów prywatnych 


istniejące lat 30, odbędzie posiedzenie 
Rady nadzorczej dziś w czwartek 17 
b. m. o godzinie 11 przedpołudniem. 
Na posiedzenie to przygotował cen- 
tralny wydział sprawozdanie, z które- 
go okazuje się, jak nawet małymi 
środkami wielkich rzeczy  dokazać 
można. 

Dość zaznaczyć, że w minionym 
okresie trzydziestołetnim przystąpiło 
do towarzystwa 7.259 ozłonków, a 
przychód towarzystwa (przeważnie z 
drobnych wkład»k ozłonków) wynosił 
tylko w dziale stałych zapomóg i w 
funduszu pogrzebowym 1,540 752 złr. 
W tymże czasie korzystało z dobro- 
dziejstw instytucyi 1.2.6 osób (566 
ozłonków nieudolnych do pracy, tak 
zwanych emerytów, 557 wdów i sie- 
roty zupełne po 83 członkach), które 
pobraiy zapomogi stałe w ląosnej 

wocie 727 180 zł. 81 ct. 

Przechodząc do sprawozdania za 
rok ubiegły podnieść należy, że roz- 
wój towarzystwa w tym roku był pra- 
widłowy i pomyślny. W szozegółności 
wykazuje zamknięcie rachunków Za 
rok 1897, że jakkolwiek w minionym 
roku przystąpiła do towarzystwa zua- 
ozniesza liczba nowych csłoaków (0 
34 więcej), aniżeli w roku 1696, to je- 
dnak z powodu większego ubytku 
przez śmieró (o 20 więcej niż w roku 
1896) i przez wykreślenie (49 więcej 
niż w roku 1896, a to w skutek ze 
szlorocznych zaostrzeń Rady nadzor- 
czej) ogólna liczba członków zmniej- 
szyła się nieznacznie; natomiast wzro 
sła ilość opłacanych udziałów, a ma- 
jątek towarzystwa powiększył się w 
ubiegłym roku o 28.098 zł. Bl ot. w. 8. 

Z dniem 1 stycznia 1898 lczyłe 
towarzystwo członków i uczestników 
razem 2.254 z 10.334 udziałami, czyli 
z roczną wkładką do funduszu dyspo- 
zycyjnego 41 336 zł. : 

Towarzystwo rozdało w r. 1897 na 
zapomogi stałe, czasowe i dtki 
62.296 zł. 79 ot a to: nieudolnym do 
pracy 291 ezłonkom wypłacono 31.704 
zł. 91 ot., wdowom po 455 członkach 
19.405 zł. 45 ct, dzieciom x matką 
czasowe zapomogi 6 949 zł 97 ot., sie 
rotom po 4h członkach 3.413 zł 46 ot. 
Razem tedy 61.478 zł. 79 et. Nadto 
tytułem datków jednorazowych dano: 
dziesięcin emerytom 85 zł, wdowom 
po 44 osłonkach 415 zł., jednej siero- 
cie po ozłonku 8 zł, czterem człon- 
kom 65 zl, datki nadzwyczajne rady 
nadzorczej 250 zł. Razem 823 zi. 

rednia oyfra stałej i ozasowej za- 
emogi z uwzględnieniem ubytków w 
roku 1897 wynosiła 84 zł. 61 ot. w. a. 
na osobę (w roku poprz: dnim wyno- 
siła 81 zł. 95 ot. w. a. na osobę). 

Na ryczałty pogrzebowe wycano 
w roku 1897 sumę 2.550 sł. 

Stan majątku w dziale zapomóg 
stałych z dniem 31 grudnia 1897 r. 
przedstawia się: fundusz żelazny zł. 
435.550, fundusz dyspozycyjny 28.231 
zl. 021/, ct., fundusz rezerwowy 199.376 
zł 693/, ot, Ogółem więc w ziale za- 
pomogi stałej t 68.157 zł. 72 ot., doli- 
ozywszy zaś do tego inne fundusze a 
mianowicie: fandusx pogrzebowy 2 178 
zł. 13 et, depozyta we fundacyi posa- 
gowe 600 zl, fandusz stypen. ım. R. 
Makarewicza 2288 zł. 83 't., fundusz 
zapomogowy im. hr. Siemień skieg0- 
Lowi: kiego 1.124 zł 29 ct, fundaoga 
Bursy im. Jerzego br. Dunin-Borkow- 
skiego, wedle staau z dniam 31 gru- 
duia 189% 3.174 zł. 99 ot, fundusz za- 
pomóg doraźnych w powiatach 24.374 
zł. 59 ot, Majątek wszystkich tundu- 
szów Towarzystwa wynosi 704.517 zł. 
49 ct. 

Wydział centralny najwięcej starań 
poświęcił w roku ubiegłym sprawie 
uzyskania obowiązkowej ustawy pen- 
syjnej dla oficyalistów prywatnych. 
Dla tej ważnej sprawy pozostawały 
w dalszym ciągu w łączności z ga- 
lio. Towarzystwem wwiązki urzędni- 
ków prywatnych w Wiedniu 1 Pradze, 
a szczególnie żywą korespondencyę 
utrzymywał wydział centralny z pre- 
zesem grupy urzędników prywatnych 
wiedeńskiego ogólnego Towarzystwa 
urzędników p. Antonim Blechschmidtem, 
który pod'rzymywał ciągle styczność 
i czucie z ministerstwem spraw we- 
wnętrznych, przedstawiał nienstannie 


działanie. Dotychczasowe wyniki usi 
łowańi w tej sprawie są już bardzo 
poważne. 

Drugą ważną sprawą, którą w roku 


radę madzorczą zbadanie wypracowa- 
nego przez p. Teofila Rozmarynowicza 
matematycznego bilansu Towarzystwa 


tralny uskntecznił to z pomocą za- 


szcie doszedł do przekonania, że ani 
bilans matematyczny nie ma dla To- 
warzystwa oficyalistów prywatnych 
praktycznego zastosowąnia, ani 
reforma Towarzystwa w danych wa- 
runkach nie jest w żadnym kiernnku 
wskazaną. 

Celem zreorganizowania lub oży- 


zwołania nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia w powiatach Borszczów, 
Gorlice, Nowy Targ, Skałat, Stanisła- 
wów, Tarnopol (dwukrotnie) i Zale- 


szozyki. Zgromadzenia te odbyły się 


przy współudziale delegata wydziału 
centralnego. 

Z wydziału centralnego ustępuje 
po myśli statutu prezydyum i człon- 
kowie pp. Jerzy hr. Dunin Borkowski, 


a 


Maryan Qustowicz 


życzenia Towarz. i prośby o spieszne 


zeszłym zajmował się bardzo ozynnie 
wydział centralny, było polecone przez 


i wysnucie stąd wniosków na dalszą 
przyszłość Towarzystwa. Wydział cen- 


proszonych do tego fax howoów, a wre- 


też 


wienia oddziałów Towarzystwa oka- 
zała się w roku ubiegłym potrzeba 
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Stanisław Gostyński i Karcl Tysz- Słynuy Wolf prusofil agituje mię- 


kowski. dzy studentami wiedeńskimi, aby skłonić ich 
Prezesem tego wielce pożytecznego |do demonatracyi w uniwersytecie w dniu 
Towarzystwa jest — jak wiadomo — | otwarcia Rady państwa, eo dałoby mu pe- 


a założycielem | żądaną sposobność do wywołania jakiegoś 
Romuald Maka- | skandalu w parlameneja. 

Zaręczyny. W Krakowie 12 bm. odbyły 
się zaręczyny br. Jadwigi Tarnowskiej, córki 
Jana Aleksandra z linii lubelskiej i Natalii 
z Drzewickich z p. Romanem  Gorayskim 
retmistrzem 6 pułku dragonów, synem Ka- 
zimierza i Heleny z hr. Sołtyków. 

W wiedeńskiej konferencyi bi.ku- 
piej bierze z Galicyi udział książę biskup 
Puzyna. 

Gsatschow -kie rozporządzenia ję- 
zykońs zaczęły obowiązywać od wtorku w 
Czerhach i na Morawie Wy ano je w dniu 
24 lutego. We wtorek też straciły moc obo- 
wiązującą rozporządzenia językowe Bade- 
niowskie. 
a> Usiłowane samobójstwo. z We wto- 
rek około godziny 10 wieczorem awezwano 
pogotowie stacyi ratunkowej do hotelu Belle- 
Vue, na ul. Karola Ludwika, gdzie niejaki 
Eug. S. urządnik z Przemyśla, strzelił do 
siebie z rewolweru w skroń, Po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy, odstawiono go w sta- 
nie dość groźnym do szpitala powszechnego. 

Z kłośn. We wtorek wieezorem znale- 
ziono w zupełnie pustym, walącym się do- 
mu pcd 1. 18 na vl. Rzeźnickiej zwłoki 
wynędzni łego, okrytego łachmana ai, zupeł- 
nie nieznanego mężczyzny. Lekarz miejski, 
przybywsay na miejsce, skonstatował, że 
śmierć nastąpiła tego samego dnia, przed 
kilku kilka godzinami skutkiem głodu. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy. 

Klub pocztowy urządził we wtorek 
amatorskie przedstawienie, które wypadło 
pod każdym względem bardzo udatnie. Gra 
no „Wotum pana Bolesława"  Nagody i 
„Podstępem* Własty, obie nowości. Ama 
torki i amatorowie wywiązali się ze swojc- 
go gadania bardzo dobrze, to też publicz- 
ność nagradzała grę ich hucznemi oklaska- 
mi. Ponadto odśpiewała panna Piżlówna i 
pan Sack duet z „Trawiaty" Verdiego i 
„Betlly* Moniuszki, oboje śpiewacy znani są 
z pięknego głosu i wybornej szkoły. w 
przedstawieniu wzięła udział orkiestra po 
ettowa i przyczyniła się niemało do uświet 
n'eaia przedstawienia. 

Pożar obrócił w nocy z 14 na 15. bm. 
w perzynę część miasta Uścia Solnego. Kil- 
kadzi:siąt rodzin pozostało bez dachu. 

Zaburzenia antysemickie w Wie 
liczee zaszły w piątek i sobotę. Nie miały 
one wielkich rozmiarów. Ekscendenci wy- 
tłukli pewną liczbę szyb w synagodze 
i w kilku domach Żydowskieh. Porządek 
przywróciła Żandarmerym, tak że w sobotę 
już zapanował spokój. Powód do zaburzeń 
był podobno następujący: Poseł ks. Szpon- 
der odjachał z Krakowa we czwartek wie- 
czoróm do Wieliczki, gdzie czekać miało na 
niego kilku żydów, przebranych za chłopów, 
chcąc go pobić. 

Zamiar nie został wykonany dlatego, że 
ks. poseł Szponder szedł z sekretarzem sta 
rostwa. Wieść rozpuszczona o tym zamie- 
rzonym napadzie była iskrą, wywołującą 
wzburzenie ludności. Z kół żydowskich za- 
przeczają, jakoby uknuty był jakiś zamach 
na ks. Szpondra i że plotkę taką umyślnie 
rozpuściły żywioły, chcące wywołać niepo- 
koje. 

lzbs handlowa krakowska uehwaliła 
na wtorkowem posiedzeniu celem uczczenia 
jubileuszu cesarskiego złożyć fundusa żelaz- 
ny w kwocie 30.000 zł. na otwarcie aka- 
demi handlowej w Krakowie. 

Wsparcie z fundacyi Siemianowskich 
Wydział kiajowy nadał ma dożywecie po 
100 złr. rocznie wdowie po nauczycieln 
szkół ludowych Łuoyi Bronisławie dw. im. 
Sajewiczewej. 

Bandę świętokradców, którzy w 0- 
statnich czasneh wiele prowincyenslinych ko- 
ściołów okradli, schwytali żandarmi w tych 
dniach w okalicnah Szezerea. Dowódeą ban- 
dy był opryszek znany pod mianem „eyga- 
na Maroina*, 

Qai pre quo. Nie Henryk Sienkiewicz, 
ak denoszeno, leez Henryk Siemieradzki, 
człenek włoskiej akademii św. Łukasza otrzy- 
mał od króla włeskiego krzyż św. Maurycego 

Łukasza. 

Tramwaj elektryczny w Krako- 
wie jest coraz bliższy urzeczywistnienie. W 
tych dniach zaukceptować ma krakowska 
rada miejska projekt kontraktu budowy tram- 
waju, wygotowany przez syndykat miejski, 

Sport warszawski. W roku ubiegłym 
na wyścigach warszawskich zdobyli naj- 
większe sumy nagród następujący hodowcy : 
J. Reszko 54.796 rubli, M. hr. Zamoyski 
83.667, ko. Lubomirscy 28.697. Aug. hr. 
Potocki 21.827, Grey 20.000, W. Mering 
12.376, E. Korsak 11.475, 8. Sonnenbe-g 
9.539, najmniejszą — 18 rubli P. ks, Kan- 
taknzen 

Najzyskowniejszymi biegunami hyły ko 
nie, które wywrały : „Olande Frollo“ 18.149, 
„Hungeriaa* 15299, „Lane let* 12.277, 
„Miecznik 8.605, „Thais“ 7.485, „Wro- 
gard 7.015, „Rose Pompon“ 5.741, „Oros 
Fatty“ 5.683. 


Nie nszysiko jnd było na świecie 
wbrew twierdseniu Ben-Akiby. Świat stare- 
żytuy, nl wepółczesny nie czytał chyba js- 
sicze podob ege ogłoszenia, jakie niedawno 
pomieściła jedna z gazet niemieckich. „Po- 
ssukuja dla mojego ojca — oałowiela w 
pełni sił — starszej zamożnej wdowy lub 
panny. Olerty proszę składać ped literami 
C. B=. Pierwszy to raz chyba syn poazuku- 
je żony dls ojca ~ drogą ogłoszeń, 

Do Madrytn. Komisya rady miasta 
Lwowa, zajmująca się odbudową kościoła 
niegdyś Klarysek na ulicy Łyczakowskiej, 
uchwaliła wysłać do Madrytu artystę mala- 
rza Kaczora Batowskiego celem wiernego 
skopiewanis słynnego obrazu Murilli „Nie- 
pokalane poczęcie N. P. Maryi“. Kopia te- 
go obrazu będzie zdobiła główny ołtarz re- 
staurowanego kościeła. Artysta podjął się 
wykonania tej pracy za kwoię 1000 złr. 
na podróż ı na dwumiesięczny pobyt w Ma- 
drycie. 

Medal dla urzędników państwowych, 
który będzi» wybity na pamiątkę jubileuszu 


Stefan hr. Zamoyski, 
i duszą instytucyi p. 
rewicz. 


Rada szkolna krajowa 


uchwaliła na ostatniem posiedzeniu z 
dnia 14 maros br: 

1) Zatwierdzić wybór ks. Sz. Pitu- 
szewskiego i M. Elera na delegatów 
rady powiatowej do rady szkolnej o- 
kręgowej złoczowskiej, wybór W. Wo- 
źnego z Krowodrzy, na reprezentanta 
nauczycielskiego w radzie szkolnej o- 
kręgowej zamiejskiej krakowskiej, wy- 
bór J. Michałowskiego z Mizunia na 
reprezentanta zawodu nauczycielskie- 
go w radzie szkolnej okręgowej do- 


młodszy m 
starszą w Husiatynie, 
mło 'szą w Podgórzu, Ant. Kowalską 
młodszą w Chcłojowie, Eug. Zatwar- 
nioką starszą i Em. Witkowicką młod- 
szą w Zaleszozykach, El. Czyża kie- 
rująoym i M. Lissoką starszą w Kle- 
parowie, S. Bliwińskiego kierującym, 
P. Hryniowskiego i J. Czarneckiego 
starasz, w Sąd. Wiszni, M. Harbutównę 
młodszą w Moóciskach, H. Szumińską 
młodszą w Radziszowie, J. Kulikow 
skiego starszym w Husiatynie, J. Do- 
browolskiego kierującym w Jabłonowie, 
J. Przesmycką starszą w Gorlicach, J. 
Kaszyckiego ! K. Gajewskiego star- 
szymi i Al. Niżyńską młodszą w Łob- 
zowie, J. Hahna w Stalach, Gąsiorow- 
ską w Nadorożnie, An. Dobrzycką w 
Tyńcu, C. Baranowską młodszą w Pła- 
szowie, J. Trelę starszym w Bukowsku, 
F. Krajnika w Muitulinie, J. Torońską 
w Kutkorzu, An. Czepielowską młod- 
szą w Pomorzanach, Eus. Ryżewskie- 
go w Bohatkowoach. A. Stebnowskie- 
go w Kryłosie, Al. Salaburę, kierują- 
cym w Śikorzycach, Er. J oorzyúski»- 
go kieruj-cym w Łanozynie, J. Kocha 
na w Moniłówoe, T. Teliohowskiego 
młodszym w Żurawnie, B. Zaszkiewi- 
cza młodszym w Podam eniu, A. No- 
w kiewicza w Saatowie, J. Eiblównę 
w Smolance, J. Sł«wińską w Myśla 
chowicach, J. Heinównę w Pacykowie. 

4) Zatwierdzió w zawodzie nauczy- 
cielskim w szkołach średnich nauczy- 
ciela Aama Pytla w gimnazynm sano- 
ckiem. 

5) Zorganizować 1-klasową szkołę 
ludową w Czupernosowie od 1 wrze- 
śnia 1898. 

6) Przekształció 1-klasowe szkoły 
ludowe na 3klesowe od 1 września 
1898: w Pełkiniach, Hrusiatyczach, O- 
strowie i Szerzynach. 


M Kappownę 


X —— 


KRONIKA. 


Lwów dniu 16 marca. 


Mianowania. Minister wyznań i oświa- 
ty zamianował prowizoryeznego nauczyciela 
szkoły świcseń seminaryum nauczycielskiego 
tarnowskiego Leona Laliekioge, stałym na 
uczycielerm szkeły ćwiczeń tegoż seminargum. 

Reprezeutentka czy roprezentant. 
Przeciw wyborowi panny  Winsenty Long: 
champsówny na reprezentantkę nauczyoiel- 
stwa lwowskiego w radzie sskolnej okręgo- 
woj, który to wybór rada szkolna krajowa 
zatwierdziła wniesiony został rekurs do mi- 
nisterntwa oświaty, a w tych dniach miai- 
sterstwo rekurs ten odraneiłe. Do ostate 
cznego rozstrzygnienia sprawy brak joszeze 
tylko wyroku trybunała administraeyjnego. 

Demonstracys. W środę przed pełn- 
dniem urządzili demenstracyę rębacze lwow- 
sey wraz z żonami i dzieśmi przed gma 
chem namiestniotwa. Przybyło ioh kilkuset 
z siekierami i piłkami w eelu uproszenia 
namiestaika o natychmiastową interwenoyę 
w sprawie zapobieżenia współzawodnictwu 
więźniów z Brygidek w wykonywaniu robe- 
ty. „Chcą nas pozbawić chleba prosimy o 
łaoką dla żon i dzieci" — wołali. Na miej- 
sce zbiegowiska, któremu przeglądali się 
liezni przechodnie, przybyli wkrótee urzędni- 
cy polieyjni, którzy usp koili rębaczy, łe 
życzenia ich będą wzięte pod rezwagę przez 
właściwe czynniki, Rębacze rozeszli się spo- 
kojnie do domów. Ks. namiestnika nie ma 
we Lwowie. 

W południe przyjął deputacyę ręhaczy 
w rastępstwie księcia namiestnika wieepre- 
zydent namiestnictwa Lidl, a na przedłożoną 
prośbę odpowiedział, że wydanie zakazu n- 
dywania aresztantów do roboty przy rąbaniu 
drzewa nie należy do namiestuiotwa. Naj- 
lepsaym środkiem do zwalczenia konkuren- 
oyi, ja”ą rębaczom rebią aresztanėi, będzie, 
jeżeli rębaeze sami postarają się © to, aby 
publiezność zarówno s ich roboty, jak i z 
ceny przez nich wymaganej była zadowoloną. 

Niech zatem rębacze zorganizują się i 
czuwają nad tem, by konkuróncja w po- 
wyższym duchu mogła wypaść dla nich ko- 
rzystnie, niech także zachownją spokój i nie 
dopuszczają się gwałtów, a wówczas, gdy 
publiczność z ich usług będzie zadewolona, 
powołane czynniki niewątpliwie prsychylnie 
będą traktowały ich sprawę. 

Planów na rekonstrukcję ratusza lwow- 
skiego, co ma polegać na dobudewaniu no- 
wej sali radnej i gruntownej restauraeyi we- 
wnętrznej, nadesłali architekei na konkurs 
z nagrodami: 500, 300 i 200 zł. — estery. 
Jury stanowią pp.: Szajer, Hoehberger, Cy- 
bułski, Janewski, Kowalosuk, Rawski i Za- 
charyswioz. 
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cesarskiege w bieżącym roku, będzie z bren-|ich szukaś należy, wpierw, nim wyginą 9d 


zu z portretem cesarza na jednej stronie, a 
napisem „signum memorias“ i datą „1848“ 
na drugiej. 

Tyfus głodowy wybuchł prawie u 
bram Czerniowiec, bo we wsi Szubrańcu 
oddalonej zaledwie na półtora mili od 
stolicy kraju. Epidemię skonstatowano tum 
urzędownie, a prywatne doniesienia zapowia- 


dają rezazerzenie się jej po kraju, pozba- 
wienym chleba i zarobku. 
Leon XIII i Caralottl. Ciekawy a 


mało znany szczegół z zawodu literackiego 
zmarłego tak tragicznie posła przytacza 
„Uniyers”: Foliks Cavalotti był nietylko po- 
etą i autorem dramatycznym, ale i wybi- 
tnym helenistą. Pisywał nawet wiersze w 
języku Homera, znanym mu równie dobrze, 
jak jego właeny. Pewnego dnia przybył do 
niego młody kleryk i wręczył pakiet z pie- 
ezęcią biskupią. Poeta otworzył go i odczy- 
tał jeden ze swoieh wierszy greckich, w 
przekładzie łacińskim. Podpie bramiał; Jo- 
achim Pecci. W parę lat potem dostojny 
tłómacz został papieżem, Cavalotti przy- 
pomniał sobie wtedy dlug wdzięcznośsi i 
zadzierzysty Garybaldczyk zabrał się do 
przekładu poezyj łacińskich Joachima Pecci 
pięknym wierszem włoskim i przesłał go 
Leonowi XIJ. 

Wyrodna mstka. Nie zawsze i nie u 
każdego osobnika ludzkiege miłość macie- 
rzyńska jest tak silną, aby wytłumió wezel- 
kie inne uczucia. Bywają i takie matki, u 
których miłość do dziecka wcale się nie 
objawia. Tak np. donoszą z Jass, że przed 
sądem apelacyjnym toczy się tam proces, 
który budzi wielki interes zarówne przez 
udział w nim znanych osobistości, jak i 
znacznej kwoty pieniężnej, która jest istotą 
sprawy. Przedmiotem precesu jest spór pra- 
wny pomiędzy corką zmarłego ka. Bvldima- 
ny, a jego wdową. Jako ówiadkewie wystę- 
pują: król Karol, królowa Elżbieta, księżna 
Wiedowa, ksiażęta Morussi, Sturdza i wiele 
innych członków znakomitych rodzin. Dwór 
i królowa napróżno usiłowali strony powa- 
śnione pogodzić. Charakterystycznem jest już 
to, że matka rodzoną swą córką przed sąd 
pozywa i proces taki już z tege względu jest 
ciekawym — tn jednak są nadto znacznie 
ciekawsze i więcej znamienne szczegóły. 
Księżna Beldimanowa usunęła z demu swą 
rodzoną córkę, gdy ta była jeszcze małem 
dziecięciem i skryła ją tak, że nikt o jej 
istnienia nie wiedział. Książę Dymitr Bel- 
dimana szukał bezskutecznie córki swojej po 
całej Europie. Niebawem umarł, a ponieważ 
sądzono, że córka również nie żyje, przeto 
wdowa odziedziczyła cały majątek. Uznana 
za zmarłą księżniczka Marya przebywa a 
wówczas w Kolonii, gdzie walczyia z nędzą, 
eż jej się wreszcie udało o swem przykrem 
materyalnem położeniu powiadomić rodzinę, 
która natychmiast poezyniła kroki, aby wy- 
rodną matkę skłonić do pomocy. W sprawie 
tej interweniowali osobiście oboje królestwo, 
lecz matka ani słyszeć o córce nie chciała, 
W końcu księżniczka wytoczyła matce preces. 
Sąd pierwszej instaneyi wydał pomyślny dla 
księżniczki wyrok, przysądzając jej należny 
spadek po ojcu. Matka wniosła apelaeyę z 
z powodu pewnych nieformalności. 

Emigranci. Ks. Stan. Cynalewski pi- 
sso x Argentyny do Wiad. Solezyuńskich : 
Przybyło w osiatnim czasie do Buenos-Ayres 
(stolicy Argentyny) liczne gro.o rodzin pol 
skich. Stesownie do tutejszych przepisów 
emigracyjnych, powierzeno je zaraz osobnej 
komisyi rządowej, mającej za zadanie, sta 
rać się o pracę dla przybyszów. Mówię wy- 
raźnie: starać się © pracę, nie zaś; wysru- 
kiwać im jaką posiadłość ziemską o której 
sazwyczej marzą polscy zwłaszcza wyched :- 
cy, w Argeutynie bowiem tylko za gotówkę 
i to za dosyć wygórowaną uenę, dostać mc- 
i a ziemi w miejscowościach, niezbyt od 
siedzib ludskich oddalonych, Jakoż, dla kil 
ku rodzin polskich znaleziono niebawem 
pracę u pewnego właścicielu ziemskiego, w 
prowincyi Mendoza, reszty jednakże wychodź- 
ców ani nawet za marną strawę nigdzie 
przyjąć nie chciano, szczególnie s tego po- 
wodu, iż nie można się było z nimi woale 
porozumieć. 

Do pewnego stopnia jestto rzecz łatwa 
do zroznmienia. Ludzi jest tu desyć; ala 
naszych więc, ak na razis przybywanie, 
bądź osobno, bądź gromadnie, w tutejsze 
strony jest poprostu zgubnem, gdyż odpo- 
wiedniego zatrudnienia dia nich tutaj nie 
ma. Dewodzi tego dalszy ciąg smutnej edys- 
sei ziomków naszych, o którysh mowa. Za- 
ledwie upłynęło kilkanaście dni od czasu 
wysłania rodzin polskich do prowincji Men- 
dosa, doniósł mi dyrektor komisyi pomocni- 
czej głównego biura emigracyjnego p. E 
Canelos, że biedacy nasi byli zmuszeni epu 
ścić swego (jak się zdaje) niesumi:nnego 
pracodaweęg. Oddalony © blisko 1000 tutej- 
szych mil od Buenos Ayres i wskutek wzię 
tych na siebie obowiąsków przywiązany do 
miejaea, nie mogąe usobiście, jakbym tego z 
całej duszy pragnął epiekowaś się swoimi 
rodakami, mogłem p. Capalos tylko istotnie 
promió, ażeby się owymi Polakami za ął, áy 
szeń ich wysłuchał i jeżeli już nie może 
wysłać ich do Brazylii, to przynajmniej e 
jakie dla nich satrudnienie się wystarał. 
Przyrzekł te uczynić, a po znanej jego za- 
cności spodziewać się można, że danego sło- 
wa dotrzyma, Tyle o redzinach polskich, 
wysłanych do prowineyi Mendeza. Lecz eo 
się stałe z ponostałomi, © ową resstą dla 
której nie meżna było, ezy też nie cheiano, 
albo nie umiane znaleść zatrudnienia? Oto 
użyto względem nich barbarzyńskiej esta- 
teeaności: wsadsono emigrantów na mały 
parowiee, wywieziono na południe i wysa- 
dzono na ląd w prowiaoyi Chubut (czyt. 
Czubut) w Patagonii. Napróżno tamtejszy 
gubernator przedstawiał, komu należało, iż 
jest rzeczą zg'ła niemożliwą, ażeby ci lu- 
dzie, pozostawieni sobie samym, mogli się 
wyżywić na tej puszczy: — stało się zadość 
pierwszemu rozporządzeniu i postawiono bie- 
dnych naszych wychodźców na  straszaem 
pustkowiu, nie zaopatrzywszy ich w nie) 
zdawazy ich na opiekę opatrsności. 

Biedni nasi emigranci! Zostali zupełnie 
odcięci od Świata cywilizowanego, skazani 
na śmierć głodową. Czy danem im  będsie 
wyjść z tej pustyni, a przynajmniej uwiade- 
mié kogoś o swym losie, o miejscach, gdzie 


cych organizacyj duchowych 
stoletnia Paulina Szalitówna, która wystąpi- 
ła niedawno parę razy na estradzie koncer- 


głodu i młoty? 

Tu warto jednakże postawić sobie pyta- 
nie: czy istnieje w naszym kraju prąd eml- 
gracyjny do Argentyny? Trudno mi o tem 
coś stanowczego powiedzieć, przebywającemu 
zdała od ojczystyeh stron. Tyle jest pewnem, 
że wyprawiając się z Europy do Ameryki 
rodacy nasi, jakich dotąd poznałem, ani śni- 
li o Argentynie, przeciwnie dążyli zawsze i 
oświadczali to głośno, że udają się do Bra- 
zylii. Czem się tedy dzieje, że tylu i tslu z 
nich, udając się niby Brazylii, dostaje się 
do Buenos Ayres i do Argentyny, gdzie ich 
czeka los, jak o tem mowa wyżaj? Zdaje 
mi się, że się nie mylę, twierdząc, że dzieje 
się to podstępem. Jest to po prostu wina 
agentów, 

Charakterystyczną jest także odpowiedź 
p. Alsina, generalnego komisarza rządowego, 
który na wniowek, jaki do biura emigracyj- 
Degv wystosowałem, aby gremadzió ı Sku- 
piać żywioł polski, zaczynający przybywać 
do Argentyny, na jakimó danym punkcie 
obszarów rzeczypospolitej, wręcz Odmowną 
dał mi odpowiedź, mówiąe: „Skupieni w 


jednem miejscu obcy przybysze nie tak łatwo 


przyjmują tutejsze obyczaje, słowem trudne 
byłoby przerobić ich na Argentyńczyków, 
rozproszeni zaś łatwiej porzucają mowę 0j- 
czystą i zwyczaje kraju, z którego pochodzą 
i jeżeli już nie eni sami, to w każdym Ta- 
zie ich synewie staną się g pewnością wier- 
nymi hijos del pais (synami kraju, czyli År- 


gentyny*). 


Cheiałbym aby echo tych moich wywo» 
dów, stojących w rałącem przeciwieństwie 
do marzeń niejednego nierozważnego Polaka- 
wychedźcy, dotarło do tych strzech polskieh, 
co tulą w sobie ludzi, noszących sięz my- 
ślą porzucenia, bez głębszego namysłu i 
bez środków pieniężnych, rodzinnego gnia- 
zda i i odjęło im raz na zawsze ehęć sko- 
sztowania amerykańskich roskeszy. De Ame- 
ryki bowiem również sięgła klątwa Boża 
rzucona na pierwszego naszego rodzica w 
raju: „w pocie ozeła pracować będziesz!* 
Tu w Ameryce tak samo, jak w Europie, 
jak na powierzchni całej kuli ziemskiej, trze- 
ba w ciężkiej pracy i znojn starać się o 
kawałvk chleba, Oby się tu na nich — nie 
wiedzieć jut po raz który — uio sprawdzi- 
ło przysłowie: mądry Polak po szkodzie. 
Bądźmyś nareszcie raz mądrymi przed szkodą. 

Cudowne dziecko. Petersburski Kraj 
podaje następującą sylwetkę galicyjskiej wii- 
tuozki: Cudowne dzieci nie są już rzadko- 
ścią w końeu w. XIX, sle i pemiędzy nie- 
mi znajdują się najcudowniejsze, które w 
podziw wprawiają i publiczność i nawet sga- 
mych krytyków. Do liczby tych zadziwiają- 
należy jedeńa- 


wej w Petersburgu. Jiden z najbardziej tam 
znanych i cenionych krytyków muzycznych 
Cezar Cui, pisał, że mała koncertantka robi 
wrażenie nie dziecka, ale dojrzałej i niespo- 
leie utalentowanej artystki, Inny krytyk 
wpadł w podziw, gdyż owe dziecko nietylko 
opanowało zupełnie mechanizm fortepianowy, 
ale rozumie i odczuwa wykonywana przez 
siebie utwory mistrzów, a nadto posiada nie- 
zwykły talent kompozycyjny imprewizatorski: 
na koncercie własnym Paulinka z łatwością 
i wdziękiem improwizowała na każdy zada- 
ny jej temat. Mała i tyle już obiecująca ar- 
tystka pochodzi z Galicyi: urodziła się 1886 
r. w Droh.byczu. gdzie jej ojeiea Szymon 
Szalit, jest urzędnikiem banku kredytowego. 
Mejąc półtora roku, już wybierała sobie łe- 
twe melodye, a będąc trzechletniem dzieckiem 
ze słuchu poznawała akordy: nie znając 
nut, mówiła: uderzono 2 klawisze białe i 
jeden czarny itp. W 5 roku życia zaczęła 
komponować, Do 8 roku uczył ją na forte- 
pianie brat jej, Henryk Szalit, poczem w 
Wiedniu wystąpiła prywatnie w Bibliotece 
Polskiej, dwie zimy spędziła u Friachhofa, 
przez rok uczyła się u d' Alberta w Bawaryi, a 
od początkn października r. 1897 została 
uczenicą Józefa Hofmana, który też obecnie 
ej wykształceniem muzycznem kieruje, 

) Innych przedmiotów udziela jej nauczy- 
ciel Polak według programu publicznych 
szkół galicyjskich, po niemiecku zaczęła się 
uczyć w Wiedniu. Z usposebienia żywa i 
wesoła, jest pilną czytelniczką „Małego 
Swiatka*. Z muzyków najwięcej lubi Bacha, 
następnie Beethovena i Chopina, mało Schu- 
manna i Griega. Wagnera nie znosi. 

Eksyedytorem nazwał p. K. Prószyń- 
ski, student z Liége wynalezioną, przez eie- 
bie maobinę, której malutki medelik ogląda- 
li już w r. 1895 inżynierowie warszawscy, 
a którą w nuturalnej wielkości i znaóznie 
ulepszoną poddano przed kilku dniami w 
Warszawie próbie. „Kkspedytor* pracował 
bardzo dobrze, sprawnie i dokładnie. Machi- 
na ta składa arknsz dziennika jednorazowo, 
przygotowuje opaskę, wkłada w nią dzien 
nik, zakleja ją i nalepia adresy w formie 
kartek, których cały stos umieszcza się pe- 
krzednio w machinie. W taki sposób gazeta 
bez pomocy rąk ludzkich jast gotowa do od- 
dania dziennika na pocztę z szybkością oko- 
ło 3 000 egzemplarzy na godzinę. 

Cala tę czynność wykomywa mała ma- 
szynka, dająca się z łatwością regulować dla 
różnych formatów pisma. 

Sądy rzymskie zażądały có parla- 
mentu zezwolenia na ściganie tyeh depute- 
wanych, którzy brali udział w pojedynku Ca- 
volettiego z Macolą, a więe pp. Maceli, Do- 
natego, Fusinaty i Tasuiege. Sprawą tę ode- 
słano do komisyi. 

Zamordowanie milionera. Z Lon- 
dynu telegrafują, że w Johanesburgu za- 
mordowany został właściciel olbrzymich miu 
złota Joel, siostrzeniec i spadkobierca zna- 
nego i osławionego króla min tranewalskich 
Bainaty, Motywa zbrodni dotychczas niezna- 
ne, mimo że zbrodniarz ujęty. 

Amerykański dziwak. Jamen Berry, 
jeden z najmniej dowcipniejszych dziwaków 
zakończył życie w nędzy w Chicago. Berry 
był synem dość głośnego lekarza nowojor- 
skiego i w bardzo młodym wieku zdradzał 
tak złe skłonności, iż rodz ee z przyjemne- 
ścią dowi dzieli się pewnego dnia, że dwn- 
nastoletni chłopiee zniknął z domu baz wie- 
ści. Bez gruntownego wykształcenia, bez ża» 
dnych zasad wyniesionych z domu i bez 


Główny sktad kot (rowerów) 4 przyborów i części składowych z pierwszo= 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
uakkioza Æ ha ad er:niolsza R. 
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Ma, 
Aajmniejszej chęci do pracy młody zbieg 
stał się niebawem zwykłym włóczegą i 
Przez lat 30 tułał się po rozmaitych okoli- 
ach. W miejscowościach, które częściej za- 
Azczycał swoją obecnością znano go pod na- 
Źwiskiem „Hungry Jim“, które najzupełniej 
odpowiadało jego wygłodniałej osobie. Pół- 
tra roku temu Jim, włócząc się po świecie, 
Jeszcze raz zawitał do Nowego Jorku i tam 
dowiedział się ze zdziwieniem, iż władze 
Poszukują ge, gdyż ojciec pozostaw:ł mu, 
Jako jedynemu synowi, ogromny majątek, I 
nWygiodniały Jim* został odrazu miliene- 
Tem, Zamiast wszakże z pomocą bogaetw 
rozpocząć życie regularne, niespokojny awan- 
turnik rozpoczął znów włóczęgę, lacz w spo- 
sób odmienny. Zamówił sobie osobny pociąg 
1 pojechał nim najpierw do Mont Vernan, 
gdzie był najwięcej znany jako „Hungry 
Jim“ i gdzie był najtardziej dumny, że 
przy mowano go jak milionera. Ubrany we- 
dług ostatniej mody, obładowany brylanta- 
mj, przedstawił się newy miltoner zdumio 
nym dawnym towarzyszom. W najlepszym 
hotelu najął cały s:ereg najdrożezych poko- 
Jów, otoczył się liczną służbą i wszędzie 
Występował w roli hojnego krezusa Należy 
feu oidać sprawiedliwość, iż vajpierw prsy- 
Pomniał sobie tych znajomych, którzy w 
najcięższych chwilach wspierali go pieniątz 
mi i żywnością. Pewien litościwy garson 
W podrzędnej restauracyi pożyczył mu przed 
Pięciu laty dwa delary i Berry, chcąc się 
Niścić z długu, odszukał knajpę, 8 w niej 
znajomego garsona. Nie dając Się poznać, 
elegancki pan zamówił dziesięć butelek 
hajlepszego wina i zaprosił wszystkich obe- 
onych pod tę porę w restauracy:. Gdy przy- 
szło do płacenia rachunku, nieznajomy dał 
£arsonowi sto dolarów i odmówił przyjęcia 
reszty, 

Drugim takim samym banknotem zapa- 
li? sobie papierosa i wtedy oznajmił gościom 
kim jest, a garsonowi, któremu winien był 
dwa dolary, wręczył czek na 2.000 dola- 
rów. Tak samo postępował Berry we wstzy- 
stkich miejscoweściach, gdzie niegdyś znano 
fe jako włóczęgę. Ile razy spotkał kolegę, 
tóry mu niegdyś å pomógł jakąś drobną 
Sumka, dawał mu od sta do pięciuset fran- 
ków, Pięciodolarówki sypały się jak desxez 
2 kieszeni byłego włóczęgi. Mały rosnosieiel 
£azet, czyściciel butów, pxekupień zapałek, 
każdy, kto wszedł w drogę ekseentrycznemu 
milionerowi, otrzymał papierek pięciedolaro- 
wy. Nierzadko malec nie zdawał sobie spra- 
Wy z jege wartećci, Zmarnowawszy w ten 
sposób większą ezęść majątku, Berry wpadł 
Ra pomysł ożenienia się, a kobieta, na któ- 
ra padł jego wybór, okazała się jeszcze 
większą ed niego rozrzutnice. W krótkim 
ezasia olbrzymi majątek zniknął co d> gro. 
Bza j znów okazał rię na ziemi „zgłedniały 
Jim.“ Opuszczony przez żonę i przyjaciół, 
Przygwyczajony już de wygód, rozpoczął na 
Rowe ciężkie życie włóczęgi. Po kilku tygo- 
dniach tego niezwykłego żyeia znalezieno 
eryginała w opłakanym stanie na ulicy i 
zabrano do szpitala ubogich w Chicage, gdzie 
tycia dakonał. 

Francuzi w Warszawie tworzą wcale 
Pokaźną kolonię. Przy sposobności urządze- 
nia w bieżącym poście nabożeństw francu- 
skich w warszawskim kościele N. P. Maryi 
Łuskawej, o eo Francuzi prosili ke. arcybi- 
skupa Popiela, okazało się, że oprócz inte- 
igencyi francuskiej żyje w Warszawie około 
500 rodzin robotniczych francuskish, które 
Wyłącznie tylko francuskiego języka w uży- 
Siu codziennem używają. Z tego powodu też 
prawdopudobnie zezwoli areybiskup war- 
Stawski, aby w jednym z tamtejszych ke 
ściołów przez cały rok mogły się odprawiać 
Dabożeństwa francuskie, a nie tylko w 
Post, 

Zmarli. W Warszawie Władysław Gu- 
Miński, jeden ze starszych malarsy polskich 
w 76 r. b. 


wany donosi: Rosya woale nie żądała, 
aby Chiny samych tylko Rósyan brały 
na instruktorów wojskowych. Wydzie- 
rzawienie Portu Artura można uważać 
za fakt dokonany; Talienwanu Rosya 
zadzierzawiać nie myśli i tylko żąda, 
aby go żadnemu innemu mocarstwu 
nie odstąpiono. Pochodem wojsk swo- 
ich do Mandżuryi, Rosya nie groziła 
Chinom ; żądała tylko zezwolenia, aby 
jej dla ochrony budowy nowego szla 
ku kolejowego, tak w Mnkdenie (sto- 
licy Mandżuryi) jak i w Kwangczeng 
su wolno było nabyć grunta celem 
wzniesienia koszar dla załóg koza- 
okioh. 

Co do koncesyi na budowę odnogi 
od kolei Mandżurskiej w Petunie ozy 
Bodunie do Portu Artura, rokowania 
toczą się, wedle korespondenta jaż da- 
wno i już w |istopadzie zostały po- 
myślnie ukończone. Nagle w grudniu 
saczął rząd chiński sprawę nadmier- 
nie przewlekać, zaczem Rosya kilka- 
kroó energicznie o finalną decyzyę na- 
pierała. Ponieważ z wiosną roboty na 
przestrzeni mandżurskiej, a oraz na 
odnodze ku Portowi Artura mają z oa- 
łą forsą być rozpoczęte, poseł rosyj- 
ski jeszcze raz usilnie zażądał konce- 
syi i zatwierdzenia projektu kolejo 
wego. 


Podróż ks. kardynała Koppr do 
Rzymu dała powód do najrozmaitszych 
kombinacyi, stosownie do stanowiska 
i życzeń wszystkowiedzących proro- 
ków. Między tymi naturalnie pierw- 
sze miejsce zajmują hakatyści, Etórzy 
w pismach swych insynuują ks. kar- 
dynałowi, że pojechał do Rzymu po 
pozwolenie na eksterminacyjną walkę 
duchowieństwa niemieckiego na Ślązku 
z polskością. Do pierwotnego oświad- 
oząnia 74 duokownych niemieckich 
przeciwko ślązkiemu pismu polskiemu 
Kctolskowi, przyłączyło się podobno 
jeszcze przeszło dwustu, a reszta się 
zrobi za powrotem ks. kardynała z 
Rzymu „pod błogosławieństwem pa- 
pieskiem“. Niepotrzebnem tu ani je- 
dno słowo objaśnienia dla stanowiska 
ks. kardynała i Rzymu. Ale ponieważ 
tu chodzi o ludność polską, lojalną, 
spokojną a ciągle podburzaną zarzu- 
tami fałszywymi o wielkopolskiej agi- 
tacyi, mamy sobie za obowiązek prze- 
strzedz tych duchownych niemieckich 
na Ślązku, którzy prowadzą propagan- 
dę przeciwko Katolikowi, najuozciwsze- 
mu w świecie pismu, żeby nie igrali 
z ogniem, jeżeli nie chcą stracić wszel- 
kiego wpływu ną lud polski na Ślązku. 
Mogą oni osiągnąć skutek, ale zapeł- 
nie przeciwny zamierzonemu. 

Ale i druga jeszcze insynuacya o- 
biega gazety z powoda p ks. 
kardynała Koppa. Pojechał on pośre- 
dniczyć między Warykanem a oentrum 
i rozpocząć z polecenia Rzymu per- 
traktacye z rządem pruskim o to, za 
jaką cenę centrum ma głosować za 
wnioskiem marynarskim. Przeciwko tej 
insynusoyi występuje stanowozo kato 
licka Germania, organ centrum, twier 
dząc, że w odnośnych przypuszoze- 
niach Frankfurter Ztg i Reichsbote nie 
ma ani słowa prawdy. Dlaczego i po 
Go ks. kardynał Kopp pojechał do Rey- 
mu, z tego nie ma powodu tłómaczyć 
się przed nikim. Swoją drogą przy- 
unaje Germania, że w łonie centrum 
wielka panuje różnica zdań w palącej 
kwestyi marynarki, że kilka odbyto 
narad, a ostateceną uchwałą odroczono 
dla wyjazdu ozłonków eentrum bawar- 
skiego na jubileusz rejenta, ale nikt 
nie ma prawa przypuszozaó, że wiel- 
kiemu i zjednoczonemu stronnictwu 
centrum grozi rozbicie. 


Z Kola literacko-artystycznego. W 
piątek 18 bm. będaie miał w „Kole“ od 
czyt Michał Relle p. t. Bohater Mickiewi- 
Ozewskiej Tragedyi. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Wstęp wolny dla członków „Ko- 
la“ wraz z rodzinami oraz dla osób przez 
nich wprowadzonych. 

Cukierników lwowskick zwołał na 
doroczne walne zgromadzenie stowarzyszenia 
przemysłowego na piątek godzinę 4% popołu- 
dniu do izby rękodsielniczej przełożony sto- 
Warzyszenia cukierniezegu p. Monne. Wiedeń d. 15 marca. 

W stowarzyszenia kupców Í mło- Jak wiademo, na podstawie naj 
dzieży handlowej przy ul. Czarnieckiego | wyższego postanowienia rozporządze- 
. 1 wa Lwowie, edbędzie się w niedzielę |niem całego ministerstwa wydaną zo- 
dnia 20 b. m. o godzinie 7 wi czorek mu-|gtała nowa instrukcya służbowa dla 
zykalno-deklamaeyjny, na który są do naby- | prokuratoryj skarbu, która z dniem 
Gia bezpłatne bilety dla ezłenków i ich ro-|] kwietnia 1898 wchodzi w życie. 
dzin w lokalu stowarzyszenia we ezwartek Dzisiejsza urzędowa Wiener Zig. 
i sobotę od godziny 9 wieezór zań w nie-|donosi, Że rozporządzenie to określa 
dzielę od 6 do 7 przedewszystkiem zakres działania pro- 

Wieczorek odbędzie się w sobotę 19|kuratoryj skarbu. Jako ogólne zasady 
bm, w dniu św. Józefa na strzelnicy miej- | podano następujące normy : 
skiej dla rodzin ezłonków Towarz. strzele- Prokuratorye skarbu są dla okręgu 
Gkiego i osób przez mich wprowadzonych. |jednego lub kilku krajów ustanowione 


Instrukcya służbowa 
dla prokuratoryj skarbu. 


Tayeblattu, zazwyczaj dobrze informo-|ne za majątek państwa i 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 17. Marca 1898. Nr. 76. 


nduszów | bo 


uznanych z nim na równi a dalej|z nadzwyczajnym wysiłkiem, a pra- 


kiedy prokuratorye skarbu wdraża 
powinny swe 
ministerstwo skarbu może specyalnie 
zlecić w jakichś sprawach prokurato- 


wica musi przeciw tej agitacyi sta- 


działanie, z uwagą, iż|nowcze zająć stanowisko. 


Wiedeń d 16 marca. 
Ludowoy niemieccy mają zwołać 


ryom zastępstwo, jak nie mniej, że w|wspólną xonferencyę wszystkich klu- 
wątpliwych wypadkach ministerstwo |bów niemieckich dla ułożenia proje- 
skarbu rozstrzyga o ile prokuratorysa |ktu ustawy językowej i sposobu jej 
skarbu ma daną sprawę zastępować. | przeprowadzenia. 


Co do hierarohioznego sta. 
nowiska i warunków dofazy- 


Wiedeń d. 16 marca. 
Politik donosi, że hr. Thun ukoń- 


skanja posady w prokuratoryach |czył rokowania z szlachtą niemiecką 


skarbu, rozporządzenie postanawia: 


wiernokonstytucyjną i z liberałami. 


Prokuratorye skarbu podlegają bez-|Toczą się obecnie rokowania z nie- 


pośrednio ministerstwu skarbu. 


mieckimi ludowcami, a nastąpią jesz- 


Wymogi oo do uzyskania konoe-|oze z antysemitami. Thun nie chce 
ptowej poszdy w prokurstoryach skar-|żadnego stronnictwa nuważaó za nio 


bu są następujące: 


a) do uzyskania posady koncypien-|rozumieó — 


nieznaczące i z każdem chce się po- 
twierdząc, że właśnie 


ta: trzy teoretyczne egzaminy pań-| przeciwne postępowanie było błędem 


stwowe. 
wyjątkowo przyjąć i kandydata mają- 


Ministerstwo skarbu może| poprzednich gabinetów. 


Sytuacya wedle Politiki jest dlate- 


cego tylko dwa pierwsze egzaminy, |go niepewna nawet, gdyby prusofle 
ale pod warunkiem że przyrzeknie|n e wciągnęli ogółu Niemców do ob- 
złożyć trzeci egzamin najpóźniej w|strukoyi, że większość parlamentarna 
ciągu 6 miesięcy. Zaprzysiężenie kon-|stanowozo jest wrogą wszelkim pre: 


cypienta może nastąpić nie 
śniej, jak dopiero po jednorocznej 
zadawalającaj praktyce, 

b) do uzyskania posady konoeri- 
sty, względnie adjankta: doktorat pra- 
wa i najmniej jednoroczna praktyka 
sądowa i złożenie egzaminu przepi- 
sanego dla konceptowej slużby w pro 
kuratoryach, 


woze- |jektom niemieckim ustaw językowych. 


Włedeń d. 16 marca. 

N. fr. Presse liberalna, Ostdeutsehe 
Rundschau prusofilska i Arbeiter Ztg. 
sooyalistyczna stają w obronie poli- 
cyanta, który poturbował posła Cingra 
odozas wynoszenia go przemocą w 
istopadzie z Izby posłów i za to z>- 
stał skazany na dwa tygodnie i ude 


o) do uzyskania wyższej posady: |rgają z tego powodu na rząd. 


złożenie nadto jeszcze egzaminu adwo- 
kackiego. 

Koncypientom mającym adjutum, 
może być takowe w razie poprzedniej 
zadawalającej służby, pozostawione i 


Wiedeń d. 16 maroa. 
Notaryusz Ludwik Deller został 


na ozas jednoroczuej praktyki sądo-|przeniesiony z Krakowca do Sądowej 


wej. 


Wiadomości 


telefonowane i telegrafowane. 


Sytuacya. 


Wiedeń d. 16 maroa. 
Rozeszła się w kołach politycznych 
pogłoska, że dr. Gross udał się na Mo 
rawę na konferencyę z tamtejszymi 
kolegami klubowymi, a mianowicie z 


Wiszni. 
Budapeszt d. 16 marca. 
W oałych Węgrzech odbywały się 
wozoraj uroczystości z powodu 50 le- 
tniej rocznicy rewolucyi marcowej. 
W Budapeszcie wszystkie magazyny 
pozamykane, domy przystrojone w 
barwy narodowe. Zraua odbyło się 
wielkie zgromadzenie ludowe. 
Budapeszt d. 16 maroa. 
Dwukrotnie przyszło wczoraj do 
zatargów ze socyslistami. Z rana wtar- 
gnęli socyaliśoi do lokalu ujeżdżalni, 


dr. Lecherem w sprawie propozycyj,|skąd hałasami emusili do ustąpienia 


czynionych przez hr. Thuna. 


W po-|studentów, obchodzących jubileusz re- 


dobnym oela wyjechać miał dr. Pergelt | woluoyi, a drugi raz wieczorem, gdy 


do Czeoh. 
Wiedeń d. 16 roaroa. 
Konferencye hr. Thuna z członka- 


ulicami przeciągał pochód studencki, 
wocysliści wywołali kilkakrotne tu- 


mi stronnictw opozycyjnych odnoszą |multy, wśród których uwięziono oko- 
się wyłącznie do kwestyj formalnych, |ło 20 osób. 


od których załatwienia zależy spokoj- 
ny przebieg krótkiej przedświątecznej 
sesyi. Nie dotyczą one ani ugody wę- 
gierskiej, ani wogóle żadnej zasadni- 
czej sprawy. 

Wiedeń d. 16 marca. 


Petersburg d. 16 marca. » 

Car przyjął wczoraj na uroczystej 

audyencyi nadzwyczajnego posła chiń- 
skiego Szu-Czing-Czeng 

Poseł ząraz po przybyciu z Berlina, 


P. Jaworski rozesłał już zaprosze- |złożył wizytę hr. Muarawiewowi i o- 
nie do przewodniczących klubowych |gwiadozył, że rząd pekiński zgadza się 


na konferencyę na czwartek 10 rano i 
do ozłonków Komisyi parlamentarnej 
na piątek 10 rano. 
Wiedeń d. 16 marca. 
Fremdenblait podnosi, że dotych- 
czasowe konferencye wielkich stron- 
niotw wskazują na to, że stronnietwa 
arlementarne w gabinecie Thuna znaj- 
ują nietylko nowe osoby, ale także 
zasadniczo zmienioną sytuacyę parla- 


wyrażał tak dobitnie swe oele jak ga- 
binet Thuna. Rozmaite nokwały stron- 
niotw dowodzą, że wszędzie zrozumia- 


przedewszystkiem do rezolucyi wier- 
nokonstytucyjnej większej własności. 
Fraksya ta przez swą deklaracyę uła- 
twila znacznie zrozumienie nowej par: 
larmentarnej konstelacyi.  Dotyehczas 
zabrały głos grupy wiernokonstytu- 


na wszystkie rosyjskie żądania, ponie- 
waż jest przekonany o żyozliwości oa- 
ra dla Chin. 
Berlin d. 16 marca. 

Wozoraj ukazała się odezwa wy- 
borcza, wydana przez liberałów, a 
przedstawiająca ęię jako odpowiedź 
na znaną odezwę konserwatywną, pod- 


mentarną. Rzadko się zdarza, ażeby |pisaną przez ks. Bismarka, Odezwa 
gabinet już przez samą swą formacyę |jomaga się diugotrwałych traktatów 


handlowych i zwaloza dążności agra- 
rynszów. Między innymi podpisali ją 


no należycie ten fakt, Odnosi się to|Rióhter i Rickert. 


Madryt d. 16 marca. 
Dzienniki wojskowe donoszą, że to- 
czą silę układy między rządem a kom- 
panią transatlantycką o wyekwipową- 
nie kilku transportowych parowoów, 


cyjnej wielkiej własności sm Czech, |należących do tego towarzystwa i uczy- 


Morawy, Austryi Dolnej i a. 
rębne stanowisko zajęła tylko grupa 
styryjska i ona jedna nie wyrariłą 
zadowolenia a tego, że raprzózen- 
tant jej stronnictwa zasiada w rzą- 
dzie. 


Od- |nienie 


ich zdolnymi do służby wo- 
jenne;. 
Paryż d. 16 marca. 
W Nancy schwytali robotnicy fran- 


ouscy oficera niemieckiego straży gra- 


Styryjska grupa żąda przeł: wszy |nioznej, który przekroczył granicę i 


stkiem zachowania zupełn j politycz 
nej niezawisłości jej stronniotwa, e- 
nergicznego wystąpienia całej kuryi w 


wypuścili go dopiero, kiedy straż gra- 
niczna niemiecka zagroziła, że da o- 


«bronie jedności państwa, nienaruszal |&nia. 


ności onstytucyi i interesów niemiec 
kiego szczepu w Austryi. Jeżeli po 
równamy te po-talaty z uohwałami 
innych grup  wiernokonst, tucyjnej 
wielkiej własności, zotaczymy, 


Paryż d. 16 marca. 
Wedle prywatnej depeszy z Tokio, 
Japonia bierze po stronie Anglii udział 


że 1ie|w toczących się rokowaniach anglo- 


o edegraniu przez amatorów „Chłopi ary-|jako władze państwowe dla sprawo-|ma w łonie całej kuryi różnicy co do|rosyjskich względem rozgraniczenia 


stokrasi* odbędą się tańce. 
Repertoar teatralny. 
We czwartek po raz pierwszy w tym| majątków na równi z nim postawio- 

aezonie „Mignon" opera w & aktach A. nych. 

Thomasa. Drugi występ Miry Heller. . Bansin dotego Dre Aiie 
W piątek wznowienie „Romes | Julia" |n;ę głużbowe prokuratoryj skarbu po- 

tragedya w 5 aktach Szekspira. lagè ogün 


W sobotę popoładniu dla młodzieży szkol- s da 
Rej o gedź. n pół do & „Przeor Paulinów“ we. A dk 5 a 


Gzyli „Obrona Cz; stochowy* obraz historyczny 
w 5 aktach Juliusza Mórsa, wieczorem o 
godz. w pół do 8 „Aida“ wielka opera w 5 
aktash Verdiego. Występ Miry Heller, Tere- 
sy Arklowej, Władysława Florjańskiego, Ga- 
brycla Górskiego i Juliana Jeremina, 


wadzeniu procesów w tych sprawach, 


równi z pim postawionych; 

2. na zastępywaniu w pestępowa- 
niu administracyjnem majątków pań- 
stwa i majątków przez państwo £8- 
rządzanych, jako też funduszów doto- 


które dotyczą majątku państwa i na|w dążeniu do. ] 
towi zdolności do pracy nie można 
upatrywać naruszenia zasad innych|tana Dreyfussa do ministra sprawie- 


stronnictw niemieckich, bo przecież il qłiwości, w którym to liście ona ape- 


wapółudział dra Baernreithera w poli- 
tyce hr. Thuna, ażeby politycznego 
stanu posiadania skutecznie bronić i 


wania prawno adwokackich czynności |tych celów, przeciwnie ogromna jej |sfery interesów we wschodniej Azyi. 
dotyczących majątku państwowego albo | większość dlatego pochwala czynny |y Japonii sądzą, że na razie 


Rosya 
zapewne zmięknie, a to dla braku wę 
gla, bo wszystkie ważne staoye węglo- 


odwracać niebezpieczeństwa, jakieby |we są w posiadaniu Anglików. 


mu zagrażać m gły. 


ciła swych 
o przywrócenia parlamen- 


one stoją na gruncie konstytucyi, któ- 
ra faktycznie jest unicestwiona, jeżeli 


Kalendarz. Dziś dnia 17 marca: Ger-| wanych, a wreszcie prawa patronatu |jej serce tj. representacya państwa nie 


udy panay. — Jutro dnia 18 mare: E- przysługującego rządowi lub wspo- 


dwarda króla, 
Wschód słońca o g. 6 min. 18, saehód 
ec. 6 mia, —. 


mnianym funduszom; 
3. na dawaniu opinij 
sprawach, które dotyczą 


a 


Ostatnie wiadomosc. 


stwowej ; 


może fankoyonować. 


Na poczcie w Lugdunie skradzio- 


Wiernokonsty'ucyjna wielka wła- no posyłkę wartości pół miliona fran- 


w ogólności a w szczególności na pro-|sność w żadnym kierunku nie poświę- | ków. 
olitycznych przekonań, & 


Paryż d. 16 marca. 
Kićcie ogłasza list żony ekskapi- 


luje do poczucia sprawiedliwości i do 
litości ministra i prosi go, aby po- 
zwolił jej zamieszkać na wyspie dya- 


Kooperacya — pisze Fremdenblatt— |belskiej i podzielać z mężem jego los. 
rawnych w|ma za cel obudzić ze snu zimowegc|Na ten list nie otrzymała pani Drey- 
ądź to ma- 


parlament, a wraz z nim także Kon-|fnsowa dotychczas żadnej odpowiedzi. 
jątku państwowego i majątków na|stytucyę, ażeby znów mogły służyć 


równi z nim postawionych, bądź to| potrzebom państwa i jego mieszkań 
ważnych interesów administracyi pań- 


oów. „Oby raz Rala państwa zdolną „271 
była do pracy*. Oto okrzyk, który wy-jo rękojmi francuskiej za publiczny 


Par;ż d. 16 marca. 
Wniesiono do parlamentu ustawę 


4. na współdziałaniu w zawieraniu|raża  najdonioślejszą i najpilniejszą| dług Grecyi. 


X Parlamentarna komisys  przedsta- | ozynności prawnych i sporządzaniu do- | potrzebę chwili. Przywrócenie parla. 
storthingowi projekt nadania|kumentów prawnych w sprawach do-|mentu nie przesądza stanowisku 
tyczących majątku państwowego i fun- 
z nim postawio- 


wiła 
prawa wyborczego wszystkim bez wy- 
jątku obywatelom państwa, 


równi 
skończony 25 rok Życia. 


mającym |duszów na 
nych. 


Tu następuje szczegółowe wylicze- 


dnego stronnictwa, Ono jest prze 
obowiązkiem każdego z nich. 


Wiedeń d. 16 marca. 


Reichswehr nie przepowiada dłu 'kul g nadszozerbionymi 


Do ministra Hanotanx wystosowa- 


ciej | 2° interpelacyę tej treści: Wiadomo, 


e w wojnie z plemionami górskimi 
w Indyi wojska angielskie używały 
brzegami, 


nie takich ładunków jest sprzeczne z 
międzynarodowemi postanowieniami. 
Co tedy rząd ramierza uczynić sam 
lub w porozumieniu z innymi gabi- 
netami, aby zabezpieczyć się od skut- 
ków neruszenią przez Anglię kon- 
wencyi genewskiej ? 
Paryż d. 16 marca. 
Dziennik Aurore donosi, że przed- 
sięwzięto wszystkie środki potrzebne 
do mobilizacyi marynarki francuskiej. 
Wszyscy admirałowie mieli podo- 
bno otrzymać rozkaz w ciągu 24 go- 
dzin stawió się w Paryżu. Inne dzien- 
niki nie potwierdzają tego donie- 
sienia. 
Ateny d. 16 marca. 
Jak Akropolis donosi, małżonka na- 
stępcy tronu (siostra cesarza Wilhel- 
ma), gdy cesarz gratulował królowi 
greckiemu ocalenia od zamachu, wy- 
stosowała do brata list z prośbą, aby 
Niemcy zaniechały swego oporu prze- 
ciw wniesionej przez Rosyę kandyda- 
turze ks. Jerzego. Zamianowanie księ- 
cia gubernatorem Krety sprawi, że 
ruchy antydynastyczne w Grecyi u- 
Stang. 
Konstantynopol d. 16 marca. 
Zapewniają, że ambasador rosyjski 
wystosowal do Porty odezwę, w któ- 
rej oznajmia, iż rząd petersburski nie 
żąda od Turcyi tych 750.000 fantów, 
które ona ma teraz Rosyi zapłacjó, ja- 
ko ratę kontrybucyi za wojnę z roku 


1877/78, lecz natomiast chce, aby Por- 5 


ta taką samą kwotę odpisała z kon- 
trybuocyi, jaką ma otrzymać od Grecyi. 
Londyn d. 15 marca. 
W Balamdangu w Syamie wybu- 
chła przy ściąganiu podatków rewolu- 
cya. Wysłana z Syamu ekspedycya w 
sile 1000 ludzi pobiła powstańców. 
Mimo to powstanie trwa dalej. Kroki 
przeciw powstascom podjęte zostały 
po porozumieniu się z Francyą i za 
jej zgodą. 
Londyn d. 16 marca. 
Biuro Reutera donosi z Soeul, że 
korejski gabinet doręczył 12 bm. po- 
słowi rosyjskiemu notę, uwiadamiają- 
cą, że uwalnia od służby rosyjskich 
wojskowych instruktorów i rosyjskie- 
go doradcę finansowego. 
Londyn d. 16 maroa. 
„Biuro Reutera* donosi, że wypra- 
wa Cavendisha do jeziora Rudolfa (w 
środku Afryki) i Nilu, po zniesieniu 
się z ministerstwem spraw zagrani- 
oznych zostąła odłożoną. 


Dział ekonomiczny. 


— W kraj. szkole garncarskiej w 
Kołomyi d. 1 maja b. r. rozpoczyna się 
kurs praktyczny dla robotuików strychaczy, 
celem dostarczenia fabrykom dren, dachó 
wek i cegielniom zawodowo  przysposobio- 
nych robotników. 

— Transport nawozów. Na osta 
tniem dorocznem zgromadzenia towa- 
rzystwa gospodarskiego skarzyli się 
rolnicy na zbyt wysokie i niejedno- 
stajne taryfy transportu nawozów ko- 
lejami państwowemi. Starania komi- 
tetu towarzystwa już dawniej wdro- 
żone i prowadzone bez przerwy w tym 
celu, aby doprowadzić de zniżenia 
tych taryf powinny być obecnie ze 
sdwojoną energią ponowione, bo po- 
wyższy postulat rolników nie jest nie- 
możliwym do osiągnięcia. Donoszą oto 
z Pragi, że reprezentant rządu Roessler 
na posiedzeniu ankiety, zwołanej przez 

raską izbę handlowę i przemysłową, 
le rozpatrzenia projektów podniesie- 
nia handin czeskiego, oświadczył, ik 
rząd „otów jest obniżyć taryfę kole- 
jową od przewozu nawozów, a nawet 
wyrazil życzenie aby i prywatne ko- 
leje za przykładem rządowym poszły. 

— Krakowski jarmark na konie 
onegdaj zamknięto. Trwał pięć dni. 
Najdokładnicjsze oyfry WYERRCY! że 
w ujeżdżalni „Sokoła* było 143 kon! 
w tattersaalu Zangena 88, w hoteląch 
117, w stajniach prywatnych 76. Wło- 
ściańskich koni na Groble spędzono 
34, razem sztuk 453. Koni zbytkowych 
tym razem mie było, odznaczał się je- 
dynie irlandzki wałach p. Komorow- 
skiego z Królestwa Polskiego, ceniony 
na 900 zł. Tranzakcya dopiero w trze- 
cim dniu jarmarku zaznaczyła się do- 
bitnie, ożywiona praez pobór koni dla 
wojska. Komisye wojskowe zakupy- 
„i tak od obywateli jak i od stałych 
dostawoów. 

Dla pułków kawaleryi kupiono 48, 
do Tyrolu dla strzelców konnych, ko- 
ni mniejszego wzrostu sztnk 27, do 
Dalmaocyi dla obrony krajowej dalma- 
tyńskiej sztuk 19, razem asenterowa- 
no 94, Prywatnie sprzedano do Prus 
54 sztuk, do Pragi, Czech i Berna 45, 
do Wiednia 68, do Sląska austryackie- 
go 14. Razem sprredano z wojskowy: 
mi 269. Próoz tego kilkanaście koni 
kupiono w Krakowie, oraz 10 do 15 
włościańskich. Ogół koni sprzedanych 
na tegorooznym jarmarka przenosi 
300 sztuk, czyli dwie trzecie ogólnej 
liezby spęda. 


tape Ta r "ZAM! 
Wiadomości PERENTA 


Lwów, dnia 16. marca 1898. 
Akcje za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika 
od 200 zł. m. k 212— do 215: —. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 801-— do 306—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. £60— do 
390-—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 


Petersburgski korespondent Beyl.|nie w 12 punktach co ma być uważa-|giego żywota parlamentarnej sesyi,|przez oo rany od takich kul są nad-|200— do 210—, Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
rusofile agitują za obstrukcyą | zwyczaj bolesne i śmiertelne. Używa- 


100 zł. 200— do 210—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
407, koronowe 96:50 do 97-20. 507, z 10% 
prem. 11010 do 11090. 4,0%, los w 50 Ist 
100:00 do 100:70. Banku krajowego 4'/,0, los w 
51 lat. 101-— do 101:70. Banku krajowego 49), 
los. w 57 lat. 98: — do 98:70. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 4'/, (I. emisya) 98:— do 98:70, 4%, lo. 
w áli% lat, 9740 do 9810. 4/, los. w Gó-latach 
97-20 do 97-90. 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinaoyj. 
nego 40/, 98-10 do 98:80. Bukow. funduszu pro- 
BEezlnego 5%% 10275 do —'—* Kom. banku 
rajowego 50%, w. a. LI. em. 102:50 do —'*—, 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103— do —— 
4%, —— do i 40/, obligacye kolejowe 
Banku kraj 97:50 do 98.20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa —'— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5:62 do 57%, Napo- 
leondor 948 do 9:56. Półimperyał 9:40 do 9:56. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25:—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:37:30 do 1:28:30. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59 —. 

Wiedeń dnia 16 marca, Przed 
knięciem wczorajszej giełdy notowano : 
piny 152: , Kredyty węgierskie 380 —, 
Anglo-banki 16075, Unionbanki 300-—, 
losy tureckie 57:—, staatsbuny 33950, 
tytoniowe 131*—, kolei Ebenthal 25975, 
Bank dla krajów koronnych 217:—, bank 
związkowy 271-—, Węgierska renta papie- 
rowa 99'50, Kredytowe ziemskie 457:—, 
Kredyty 36275, Rimamurania 24650, Ru- 
bel papierowy 12787. 

Berlin dnia 16 marca, Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 22810, Sraatsbany 144'80, Lombar- 
dy 3480, losy tureckie 113-25. 

Budapeszt dnia 16 marca Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre 
dyty węg. 363—, Węg. pożyczka prem. 
15960, Węg. bank kredyt. 37975, Weg. 
bank eskont, 251-—, Węy. bank bipoteczu. 
263-—, Węg. renta koron. 8940, Rimamu- 
rania 246:75. 

— Wiedeń d. 16 Marca (Taisg... 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 znat 
„w południe notowano kiałumie 
wiedeńskiej: kredyty 362 87 wg. zaksad 
kredytowy 380:—, anglobauki 160 50, 
lenderbanki 218-75, kolejs pais -wow 
340:—, elbethal 25925, aboyc j an.c 
wc 181-75, alpiny 15180, +38, tursox'» 
57—, nvionbanki 300 —, r:Sie 12775, 


zam- 
Al- 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 16 marca. (Przedruk z vu- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“).  Pszenies 10:80 
do 11:30, żyto 7:50 do b'—, jęczmień browarny 
t:25 do 6:75, jęczmień pzstewny 0 — do 0—, 
owies 7*— do 7'25 rzepak 11*— do 12'—, groch 
675 do 7— wyka 5'75 do 6:25, nasienie lniane 


—'— do —-, nasienie konopne —'— do — —. 
bób —*— do -—*—, bobik 6-— do 656  hreczka 
7:50 do 850, koniczyna czerwona galic. 38 - do 
45 —., szwedzka —'— do ——, biała —. — do 
—-—, anyż —*— do ~=, zukurujza stara 0' — 
do 0*—, nowa 6-— do 6:10, chmiel —'— do 

*—, chmiel nowy na termina od —— do 


——, spirytus gotowy 17250 do 13 —, na termi 
na od 16:— do 16:50, Tymotka 16-— do 3).—.. 
Waranty — — do ——, 

Lwów dnia 16 marca 1898. Dom handlowy 
dla rolnictwa i przemysłu ul. Syksiusks l. 35 
dostarcza całymi wagouami loo stacya kolejowe: 
kukurudzy, jęczmienia, owsa i bobiku jak również 
węgli i wszelkich używ nych gatunków. 

Przyjmuje zamówienia na nawozy sztuczne 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego. 

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 1075 
do 11 70, żyto 7:8) do 7:95, jęczmień browarny 
8'— do 8-25, jęczmień po" T— do 750, 
owies 7:50 do 8' -, rzepak —- do —'—, hre- 
ezka 7-50 do 8'25, wyka 5'75 do 6:—, bobik 
6:— do 650, groch 7*— do 9: -, kukurudza 
58» do 650, konicz czeawony 35 — do 45— 
koniez szwedzki 65— do 75:—, komicz biały 
30 — do 40-—, spirytus za 10000 litr 18:25 
do 18 75, 

Sprawozdanie z targu sbożowego na Kleparza. 
Kraków 15 marca. 

W handlu zbożowym mie zaszły w ostatnim 
czasie żadne ważniejsze «miany, lecz ceny do- 
tychczasow e dobrze się trzymają, a usposobienie 
jest nawet o tyle lepsze, że wskutek zmniejszo- 
nych dowozów, kupujący objawiają większą chęć 
do kupna, a w braku celnych ga:uuków zmusze- 
ni 84 1 gorsze Kupować. 

Płacono pszenicę białą n. 10-50 du 11:25 sł., czer- 
wong nową 10 75 do 11:65 zł., żółtą n 1075 do 
1160 zł, żyto nowe 830 do 8:70 zł., jęczmień 
browarny 7:50 do 8'75 zè., na paszę 650 do 7 25 
zł., owies nowy od 775 do 559 zł, owies do 
siewu 0'— do 0'— zł, Koniczyna czerw. 40 do 
60 zł, biała — do —. rzepak — — do — — 


wyka 0— do 0— sł. bób 0— do 0— w 
kukurydza 6:— do 680. Wazystk» .« 100 kilo- 
gramów. 

Sank galicyjski dla handiu . przemysłu 


Wiedeń dnia 16 marca. 

Notowano pszenicę na maj-czerwiec — -+ 
do —'—, pszenicę na wiosne 119 d 
Żyto na wiodug 879 do 880, vios na maj-czer- 
wiec 0— do 0—, owies na wiosnę 6'86 
do 0—, kukurudza na lipiee-sierp. 0* o 0— 
kukurrdza na maj-czerwiec 5'62 d 5:68, rzepak 
na sierp.-wrzeń. —*— do —*— Mpirytua kontyn- 
gentowy 10.000 1. "bẹ zaraz do oddania 19 90 
do 2010. 


P am’ 


Frayjochali do Lwowa 
Dnia 16 marca, 


Hotel Żorza. F. br. Korytowsey s Hry- 
niowie, B. Wolfarth z Kurzan, E. Pogórski 
z Jowki, T. Morawski s Kojdanie, M. Fraen- 
kel z Modlinga, K. Wierzebleyscy za Staw 
czan, J. Zadurowicz z Wołczkowiec. 

Hotel Europejski. J. Kolinek s Wie 
dnia, P. Kwieciński z Now. Sącza, P. Udry- 
cki z Mostów, Reicherd de Reicherdsperg z 
Dąbrówki, A. Strzelecki z Kukizewa. 


Nadesłano. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki kroju franouskiego 
pod firmą: 


Marya VVaśniewska 
| Lwów, ul, Koralnicka l. 8. 


Wazalkie zlecenia załatwsa jak najpunkiwalntej. 


Przy samówirniach s prowincyi uprasza stę o przysła- 
nie dobrze eżącego stanika, długości przodu apodnicy 


t objętość w kłębach. — Dla dzieel: tek, objętość 
w panie i piersiach, długość od wszycta kołnierza prsodan. 


Na żądanie próbki materyj każdego sezonu — franos. 


+ 


m aa 
Znakomitym wynalazkiem, szczególnie 


emmma. ae 


dla kościołów wilgotnych są nieznłszczaine! § 


Stacje peagi FrZYŻOWOJ 


emeljewnne w ogniu Ra cynku, w ramach) | 
zvykłych, gotyckich i romańskich. wyra- 


Liane obecnie w Paryżn, przez firmę Pous 
sielgue- Rusand, nadwornego j-bilera Ojea 
swiętcgo. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


r. FŁAD. KILOWAKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
otrzymał» 
jedyne zastępstwo t;ch stacyj 
na całą Polskę, 
» zesyła na Żądanie chrtnie jedną stacyę 
aa okaz i objaśnia o cenie, która jest bar- 
dzo umiarkowana. 


"ROBNE OGŁOSZENIA 


pə i et. od wrraza. 


IŁECZKI, nożyce i noże ogrodnicze, 

łopaty, grabie, motyki, szezotki dru- 
ciane do czysz zeniaj drzew, poleca Piotr 
(brząstowski , handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitnlny 1 (naprzeciw katedry). 


À 

H a A naj'epsza pora do przerażlania 
materaców, co kosztuje tylko 2 złr. (za 

3 poduszki) w specyalrej pracowni ma- 

teraców i kołder Józefa Sehnstora, Lwów, 

kopernika 5. Drelichy na pokrycia począ- 

wszy od 60 it. za metr. 


ENIĄDZE pożyczsm na hipotekę, tak- 
że dla prowineyi. „Artur“, Lwów rest. 


10LEBEAW JANKOWSKI Pracownia 
1; rusznikarska i sprzedaż bron! we Lwo- 
wie ulica Czarnieckiego l. 2, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
iancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 
daż łusek nabojowyeh, maszynek do na- 
bijania i zakręcania  Rekonstruowane n 
boju, również miarhi na proch zastosowane 
d, kalibru. Wszelkie reperacys przyjmuje 


się pod gwarnncyą. 
u JATI K większych posiadłości w po- 
198 wieci» horodeószim jest do nabyvia 
40 mergów ornego czarnoziemu, burdzo 
debrego, 460 morgów lasn, staw zarybio- 
rzy mły y wodne o 7 kamieniach 
u pyka gipsu i wapna, budynki nowe 
w “najlepszym stanie, daór piątrowy, sad. 
ogr ód spa: rowy. Majątek oddalony o pół 
mil i od drogi szutrowanej, a 5 kwandran- 
sów od siatyi kolejowej — zaraz do na- 
hycią za 125.000 złr. z iuwentarzem lub 
bez inwentarza. Nabywca otrzyma znaczną 
ulgę Dla knpców na parcelacyę, jest także 
intures do zawarcia. Bliższych informacyj 
udzielą odwrotna pocztą Zarząd dóbr Ža- 
bokruki poczta Chocimierz. 453 


kea 


SOBA blisko 30 lat, stenn wolnego, 

znajdujaca się w przykrem położeniu, 
przyjmie miejsce do towarzystwa u osó 
wolnych lub prosi o pomoc w egzystencji 
Zofia Lewicka, Zamarstynów pod Lwowem 


e — 


szynki do strzyżanin bydła złr. 220, do 
koni złr. %50. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso- 


1 sztuka zastępuje 9 dkgr. 
sztuk na 1 klg.) za 1 kilo złr. 17. Sacha- 
rynowe Tabletki bez koukureneyi Nr. 9 


sztuk na 1 klg.) za 1 klg. iłr. 14*0 wy” 
łącznie tylko u firmy 


à I 
Doyle STALOWE 
H 100 sztuk Nr. 1 złu. 470, 
Nr. 2 złr 5 Ocyle ze stalo- 
wemi żyłkami 100 sztak Nr. 1 
złr. 1'50, Nr. 2 złr. 170. Ma- 


wych po złr. %49 — poleca 


ANTON! HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Sacharynowe Tabletki francuskie Nr. 9 
Cukra (2000 


l sztuka zastępujs 9 dkgr. cukra (2000 


TOMASZ HOLLA 


wielki skład przetworów chemicznych 
Praga, Żlżkov. — Telefon 2049. 


Kanarki Z Haret 


niezmordewanych śpiewaków 
azien ych i wieczornych, ob- 
darzonych przeslicznym gło- 
sem, czyto ciągłym czy try- 
lem, naśladującym głos pi 
szezałki , fletu, skowronka itd, Wysyłam 
„gwarausyą dostawienia żywych do miej- 
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądza przyj- 
muję a zaliczką poczt. Za kanaka I, kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr.. III. klasy 
4złr. Ponieważ nie pon:simy Żadnych 


p", 
"di 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 17 Marca 1898. Nr, %6. 


Konserwy z jarzyn 


doskonnle kompoty, 


Kalifornijske kompoty 


w puszkach, doskonałe dodatki do zup, naj 
lepszej jakości po najtańszych cenach 
poleea 


J. Scheinbergera Wdowa i Syn, Wiedeń, 


Składy: VII, Mariahliferstrasse 40 il, 

Laurenzberg 3. Magazyn i kantor; VIl, 
Marla hliferstrasse 40. 

Proszę zażądać cennika. 

Odpowiedzialni odęrzedawey wszędzie po- 

szukiwani. 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabosei męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 et. w markach. J. Au- 
genfeld, e. k. własciciel przywileju, 
Wiedań, IX. Tiirkenstrasse 4. 


ga" Przewytorne w smaku i zapachi "WG 


HERBATY CHIŃSKIE 


a mianowicie: 1/, kilo 
Nr. 0. Assam-Pecco Mandarin, aro- 
matyczna, najprzedn. mię- 


szanka silnie naciągająca 5:— 


kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda- 
ży 40 do 50.000 sztuk, zadowolić s.ę ma= 
łym zyskiem od sztuk . Kanarki moje zy 
skały 70 złotych i srebrnyeh medali państ. 


a-|od krajowych rad rolniczych, oraz dypio- 


my konorowe i pierwsze nagrody. 
Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu 


Fryderyk Sauer w Graslitz. 


Konfitury 


przesyła franco za 2 złr. 


Leonhardiplatz Nr. 4. 


Cukiernikom, restauratorom i kup- 
com niskie ceny, z gwarancyą. dobrej ja 
kości. 2493 


Jaja wylęgowe 


od kur włoskich czarnych (Lamota) któe! 


sześciu nader dobrych gatnnków 


F. Reimann, Praga l. 


„1. Taszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna 0 , n 440 
„ 2. Juntojczan-Pecha, białok wiat, 
aromatyczna . ., = 
„8. Nandzyn, czarna. Pierwszy 


zbiór wiosenny osobl. dobroci 


silnie naciągająca |. - „ 8:80 
„4. Souchong czarna bd. dobra 

z przyj. zap. mało. narkot. „ 2:80 
„ 4!/ą.Souchong arom. a mało nark. 

zbiór wiosenny . 1 „ 3:60 
„5. Congo, famil. bardzo dobra „ 2— 
„ 6. Proszek herb. Wysiewki z h. „ 1:50 
a 7. Okruchy herbac. z najl. herb. „ 1:20; 


poleca handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynka 1. 42. 


l 
| 
| 


Mam za z zyt donieść, iż moją 
Fabrykę nawozów sztucznych 
|przez parę lat wydzierżawieną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po- 
prawioną oraz nowymi przyrządami nzu- 
pełnioną, prowadzić będę pod firmą: 

St Ostaszewski i Sp. : 


Amerykańska parowa kośclarnia 
w Klimkówee, poczta i stacya Rymanów. 


Na seson ē wiosenny i letni 


1898. 
Prawdziwe berneńskie materye 


, złr. 295, 3.70, 4.80 z dobrej | TOW 
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | eh ea lepszej | prawdziwej 
nie męskie (surdut, spodnie i ar. 5 z w węłiy 

i E i Zir, 3. — 25 ZUA i 
kamizelka) kosztuje tylko 2110.50 zinajlejnzej | OWCZEJ 


Sztuka na czzrne salrnowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, na lepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzeteln=ści Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE. 
Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


REUMATEZM 


gościec , kurcze, sache bole, biie przy infueucy, koi i leczy w zupełności 
SAPOMEKTHOL 


najlepsze nacieranie nśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 
aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. Cena 70 ct. za słoik; 
Do nabycła w każdej większej aptece. Składy główne w na- 
stępujących aptekach: Lwów Mikolascha, Krzyżanowskiego i 
Łazowskiego; Kraków K. Wiszniewskiego i w drogueryi Zopotha 
i Sp; Tarnów Sokalskiego , J. Niesiołowskiego i G. Szancera; 
Gródek Heschelesa; Kopyczyńce Redera; Podgórze Dyonizego 
Matuli; Rzeszów Karpińskiego; Brzozów Tad. Kotowicza ; Prze- 
myśl Mańkowskiego ; Grybów Nowaka; Strzyżów Zajączkowskie- 
go; Bielsko Frankla; Nowy Sącz Pawłowskiego ; adowice u 
Macudzińskiego apt.; Ustrzyki u Jastrzębskiego apt. 
Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 
razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa. 
Prz syłając pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na przesyłkę za przekazem. 


Poświadczenia co do skutku. 

Proszę o przesłanie za zaliczką 2| Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą 
słoików maści Sapomenthołowej, ktorej ||odwrotną 6 słoków Sapomentholu. — 
używająca, znajduję bardzo sku eczna |Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby 


w bolach nerwowych i reumatycznych. ||używając go, odzyskały całkowicie 
Hrabina Marya Drohojowska ||zdrowie p'erwotne... 
p. Krukienice. Odporyszów. Ks. M. Cieślik. 
Proszę o jeszcze jeden słoik Sapo-|| S»po.nenthol okazał się wyśmieni- 
mentholu. Ulga widoczna, tym, otóż proezę o przysłanie większe- 
Zbaraż. Ks Wł. Sojka go Słoil 3. i 
— Poprzednio przesłany mi Sapomen | Narawiczowiee. Józef lacorzyński. 


Proszę mi posłać za pobraniem dwa 


thol bardzo mi skutkował, proszę prze- 
wielkie słoiki Sapomentbolu. Z ostat- 


to o nadesłanie jeszcze 4 słoików. — 
Proszę o prędką wysyłkę. niej posyłki byłem zadowo'ony. 

Lajsce. Karol Hupka. Beniowa. K. Ulanowski 

2 prryjemnosieą donoszę, że Sapomenthol Pański okazał się znakomitym 

środkiem przeciw reumatyzmowi. Zona moja cierpiące w maju br. silny ból w 
okolicy prawego ucha, używała rozlicznych środkow, atoli be'skutecznia. Do- 
piero po użyciu Szpomentholu bele ustąty zupełnie ı dotąd po upłuwie 5 mie- 
sięcy nie powtórzyły się wcale. Wyrażam więc moje podziękowanie imieniem 
własnym i mej żony. Józef Gutowski, Nowy Sącz. 

Sapomunihol skutkował mi świetnie, | Ponieważ już pierwszy łoik ulgę 
po kilkakrotnem natarciu ból ustał w mi sprawił, proszę jeszcze o 2 słoiki 
zupełności. Proszę o jeszcze ł słoik. '|po 70 et. za zaliczyą mi przysłać. 

ulcza mała. Izrael Griinn. |Althiite (Bukowina), Ks. Wal. Puchała. 

Użycie Sapomentholu uśmierzyło mej) Proszę o łaskawe natychmiastowe 
żonie znacznie bołe w nodze. Proszę o |Iwysłanie Pańskiego Sapomentholu sło- 
łaskawe przysłanie dalszych 2 słoików jik wielki za 2 zł. 50 ci, widzę bowiem 
pocztą, za zaliczką. że mi tenże ulgę sprawia i mam na- 

Perehińsko. Kazimierz Rozwadowski |dzieję wkrótce być wyleczonym. 


1. Gliniecki. 


PRZE MYSE KRAJOWY 
Na wiosne! 


Najmodniejsze sukna 


na ubrania męskie, mundury, liberje, dla zakładów itp. 
oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po 
cenach zadziwiająco niskioh poleca 


BAZAR KRAJOWY 


| Żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp. 
we Lyowie al. Trzeciego M ja 1, 5 (obor Rote n Imperial) 


Przyjmuje się zamówienia na wszelkiego rodzaju dostawy, oraz na gotowe 
ubramla męskie | mnndurki szkolne. — Próbki na żądanie franco odwrotną 


pocztą. Przy większych zamówieniach i dla pp. krawców odpowiedni opust. 


| 

| Kupujmy co kraj wytwarza. 
pa |_| = O JOGR Zi. „ini 
|--QOOGGOGOSOGOGGEK 

jg Konkurs na plakat artystyczny. 

l Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów 
|K 

4 


X 
MR 
X 
: 
Ruch pociagów kolejowych 


p” 
obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


konkurs na artystyczny plaka 


1 zaprasza do współudziału artystów polskich. 
Y7arunki: 
1. Plakat ma byó wykonany w wielkości 50/35 em, 
w kolorach a zresztą pozostawia się wolne pole po- 
mysłowi szczegółów. 
| 4. Konkursowe plakaty zaopatrzone obranem godłem , tu- 
deies koperty z tem samem godłem, zawierające nazwisko i 
adres aułora, nadsyłać 


najdalej do dni: 15. kw etnia 1898 r. 
pod adresem: Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów we 
kwisa up rowska |. 8. 
. Jako pierwszą nagrodę ustanawia się kwotę koron 
200, jakon drugą apon S jako trzecią KIEJ 50. i 
ędziami konkursu będ . B ki L 
Młodnieki Karol i WANE we dia, kM 
Bliższe informacye poda na żądanie Centralne biuro To- 
warzystwa we Lwowie ul. Kleparowska I. 8. 


ZOGCOGOEOGOGELLX >ROGGGGGOBEK 


najwcześniej się niosą ko w viątym mie- 


N 4 i ; a 3. z 
AR siącu po wylągu, największe jaja 1 najwię- 


j 


średnio-europejskiego). 
Pac'ąg przychodzi do Lwowa: 


Proszę o drugi słoik Sapomentholu |__ Matyjówee. 


bo przynosi mi to ulgę. Proszę o pięd-| Proszę o przysłanie 4 słoików Sapo- Pociąg godzina 


TRAŻ POŻARNA ochotnicza Mielecka 
muzyki, podając zarazom warunki, Na- 
pzelnik A. Dębieki. 442 

OMIESZKANIA większe do wynajęcia 

Nykstuska 44 i Kraszewskiego 7. 
p! 

wyżej, oznaczaj ce kajdany, wyrobu 
weterana, który w usługach Ojczyzny w r. 
akie kajdany. Takowe są do nabycia we 
wszystkich pięciu bandlach Wp. Ludwiga, 
100 nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 
bryka F. Niżałowski Łwów. Pizy odbiorze 


Ń posznku e kapelmistrza dla kształcenia 
P 
ERŚCIONKI własioenne po 40 ct. i 
1863 wszysiko stracił i dźwigał moskiew- 
przeważnie ul. Halicka 14. 
[UTEK  nieklejonych i klejo- 
5080 sztuk, poezta franco, 


On cherche comme dame 
de compagnie jeune dame ou 
demoiselle Polonaise  distin- 
w Excellentes conditions.. 
'adresser E. F. 78 poste re-. 
stante Florence (Italie). 


Pasztet 


z gęsich watróbek, z trudami, jak stras-' 
burgski, puszka pół-bilowa z'r. 2—, bez 
trufli zł. 150. Drór Łapszyn Brzeżany. 


cej niosiące, kilkakrotnie premiowane 12 
sztuk 3 złr, Wysyła Helena Golba w Wią- 
zownicy o. p. w miejscu 2510 


Biuro stręczeń 


guwernerów, guwernantek i pa- 
nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
krawieckich damskich robót. 


owsiatej, 


Do sprzedania eg. > 


realność 


dwupiątrowa, z ogrodem, blisko 
śródmieścia położona , obciążona 
40, pożyczką Banku kraj. Potrze- 
bny kapitał do 30.000 złr. przy- 
noszący przeszło 8'/,. 
Bliższych wyjaśnień udziela kan- 
celarya adwokatów Dr. W. Bala- 
bana i Dr. A. Vogla we Lwowie 
ul. Kopernika 7. 
Pośrednictwo wykluczone. 


SE rzez lekarz 
A p y 


Karton 
można nabyć 


obok stojącą 


Ri 


RISI 


Zamówienia przyjmują : 


kowatych), tani, na zupy 1 sosy, 
niejsza legumina, naprędce przyrządzona. 
Dla dzieci i chorych na żołądek polecony 


W oryginalnych paczkach z kucharskie- 
mi przepisami. 


Żadnych bezwartościowych naśladownietw. 


PINE a a e a a 
sprzedaje od 1. stycznia 1898 


iwo swoje w beczkaco 


RE Dar wg 


von 500 f. aufwärts als Perso- | 
nał redit besorgt coulsni und. 
diseret: f 
Agentur Budaprst. 
Postfach 188. 


stare i nowe sprze- ` 

daje najtaniej i 

Emil Weiner | 
w 


IEN 
1i.. Balethorpasze 8 


| 


` 


na niadanie 
ma obiad 


ma kolncye 


najzdrowszy amerykański wyrób z mąki 
Bardzo pożywny (16%, ciał biał- 


najsmacz-= 


y po 9 ct, 18 ct., 32 ct. 
we wszystkich handlach ko- 


rzennych i drogneryach. 


„YQUAKER OATS“ zawarty jest tylko w o- 
ryginalnych kartonach z marką ochronną tuż 


, nie powinno się przyjmować 


1. Centralne biuro ulica Kleparowska |. 8. 


(dawniej browar Lilienfelda), 


2. Browar „Pohuianka” 


(dawniej Jan Klein), 


3. Browar w Lesienicach. 


J. Friedrich 


m W M 


tA E 


EMR” 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


: z 2 i $ L H Z $ ' O Tii grafi Fi ru i Spółki, 


CACOCE 


polecaja swój główy aal ** 


mentholu gdyż skatecznym się okazał. 
Wtrzawy, Adam Zych. 


ką wysyłkę. 
Medyka 


Marynowicz. 


sadzonek leśnych wszystk 
drzew krajowych, 


=PC>L>.CDLDC> 


drzew parkowych, krzewów ozdobnych i owoco- 
wych tudzież roślin pnących trwałych. 


Nasiona leśne 


poleca po najniższych cenach i wysyła katalogi ilustro- 
wane opłatnie : 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 0. p. lassú, 


gatunków 


« Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
piech tylko zsżyje Pastylek (rerand:la. » 


PASTYLEK 


Nieomyln 7ch w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego Zapalenia 
opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej. Astmy, eto. 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie glos utrudze ją. 

Baråzo użuteczne dla Palących, 

Pudclko zewierdrące 74 Pastylek i sposób zużywania takowych: we 
Lwow. w aplekach PP. M'k slescha, Wewiórskiceo, Krzyż now kiego, 
Ruskaa, Esrbara: w Krakowie, wapiek. to Wiszuew:kieg - Redyka 
'Trauczeńskiewu: w Poznani P. Głabisza i w Uzerwenej apwe, wte. 
PEONIO P E e a a 


O000000009 0900009090 092000 
Jako dobra i pewna lokacye 


polecamy : 
4%, listy hipoteczne 
4% listy hipoteczne koronowe 
5o/, listy hipoteczne premiowane 
40/, listy Tow. kredyt. ziemskiego 
41/,% listy Banku krajowego 
5% obligacye Banka krajowego 
4'/, pożyczkę krajową 
40, dbligacye propinacyjne 
j wszelkie renty państwowe. 


Papiery tę sprzelajemy i Kupujemy po najdokładnicjszpm kurie 
dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. apez, celic, akcyjnego Banku hipetecznega 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 


do lokalu partelowego w gmachu bankowym. 


J 
ÖOO00000CO000 000 0000000000 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


| 


DOMIR 


9 


lakierów, pokostów, artykułó 
gospodarczych i dla potrzeb domowyel. 


asobowy 7:80 z Jekan (Suczawy, Husistyna, KRsła3za) 
. 50 z Janowa 
x T52 z Tarnopola i Brodów ma dworzse Podzameze 
m 805 z 4awocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrows, Stryja 
s 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
E 325 ze Sokala i Rawy TE Ai í 
w 9:10 z Krakowa (Wiednia , Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliezki 


Möze Lakorcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 


rozpisuje niniejszem 


5 10:35 z Jarosławia 
5 1'15 z Janowa 
pospiesz, 1-80 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N, Sącza przez Tarnów, R 
lub: Przemyśl, Rawy „ruskiej przez Jarosław, Jambora przed ier 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Hałusza, Chyrowa. . a> 
pospiesz, ATE z A ae ee Bukaresstu, Jase, Htiatyna, Kałusza 
2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Xop7roz då 
z Ee (Kijowa), prozy 6c, Huslatyna, Brodów a1 dwu 
j 2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n» dworzec głó 
osob uwy b'25 ze Sokala, Bołzoa i Jarosławia = Rawę R 
835 2 Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dwoczec Podzameża 
m 546 z lekan, Sucz>wy, Berhometu tylko w poniedz, 3-reta, Kosowy. 
Noc m= 
osobowy | 3:04] z Podwoło zysk na dworzec Podzamcze 
PI 3-30 z E u i na dworze główn 
pospiesz. | 51 a Krakowa , z Orłowa, Chabówki, Jasża przez Razów; z Ort 
Uhabówki, Jasła, Iwonicza, Rymżnowa, Sanoka, Sambara i Chy. 
Towa przez Przemyśl. 
osobowy | 60:] z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzeg główny 
R 6:55] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
s wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl. 
poepiesz. | 8-45] z ky te przez Rzsszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro- 
daw ; a 
| RUD a, Krosna, I[wonicza, Rymanowa, (Pesatu) prasz 
osobowy 9'10] z [ekan, Nowesielicy i Kałuszą 
8 st] » Krakowa, Wieliezki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orto 
4 un wa, J 
a wał, Pie. woni Rymanowa, Mez0- Laborz praez Prosz 
pospiesz. $ yi a Brodów, KBopyozynua, Podwysokiego, na dworzec 
m p: z ue k Kozowy 
z Podwołtczysk, Kopyczymec, Podwysokiazo : 
osobowy [1020] ze Stryja, Chyrowa EZ wapkjpzo dn Wyriżsoetynną 


A 12:10] « Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kułusza 


Pociąg odchodzi zò Lwowa. 
pospiesz, 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
głównego 
6:10 do lekan, Kozowy, Suczawy 
6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Pedwysokiego z dworaa 
Podzamcze 
osobowy 6'45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy 
pospiesz. 8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezi: 
Orłowa przez Tarnów s Š É 
osobowy 5'50 do Janowa 
855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, 
6-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, 
Przemysl i przez Tarnów 
9:20 do Skolego, Katusza, Chyrow a 
9:25 do Sokala, Rawy rusziej, Bełzaa, Jarosławia 
1005 do Podwoioczysk i Brodów z dworca głównego 
siatyna, Pudwysokiggo i 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, 
m4; a as 
g 10:45 do Teksm (Jass, aoza Bukaresztu) Kozowy, So Je 
posyuesz. 155 do Podwotoczysk (Kijowa, Odessy) sa cda ay M 
kj; ri knon a] Brodów a dworda Podza u ze 
X o Uzerntowiec, Kałusza, Husiat [03 Á e 
Odion alaosa it tatyna, Koross1640, Serotu, lukaa (J 488, 
450 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 
rosfaw, Jasła, przez Rzeszów, 


Podwysokiega z dwore: 


W roaławia, Borliaa) Chyrowa, Me- 
Rymanowa, lwonicza, Jtróża praos 


Kopyczyńse, Hu- 


Kopyczyń :8, ili- 


Berlina) Rawy ruskiej przez Ja 


Chabówki (przez Rzeszów lub Tara 


oscbowy 3'05 do Stryja 
z 4:40 de Jarosławia 
osobowy | +4] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nai- 
brzezia, Orłowa przez Tarnó v 
= 6'20] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
z 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezõ-La- 
boroz (Pesztu) 
= TUSİ ao Sokala, Rawy ruskiej 
a Tzu] do Tarnopoia z dworca głównego 
7 1:87] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
e 1:45] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
5 7 do Janowa 
j 10:80] do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyao, Kałusza, Nowo: 
sielie, Suczawy i 
pospiesz. |10'50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Ban lera, 3 ER, EO (przez Przeinyśl) Jasła, 
wki. Orłowa» (przez Rzeszów) Chabówki 
Tarnów) Rozwadowa » ni Gii 
osobowy |11:00] do Podwożoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworoa gii- 


wnego 
11°27] ten sam z dworoa Podzamcze 


w technicznych, 


